
Ludzie
radzieccy
oddali energię
atomową
w służbę
pokoju

W 5 rocznicę śmierci
Georgi Dymitrowa

KOWSKIE
Piątek 2.VII 1954 r. Nr 156Rok IX Kraków

I ZSRR uruchomiono
pierwszą elektrownię atomową

o mocy 5 tys. kilomatóm dla potrzeb
przemysłu i rolnictma

DZIŚ mija 5 lat od dnia zgo
nu Georgi Dymitrowa, wiel

kiego przywódcy narodu buł
garskiego, wybitnego działacza

międzynarodowego ruchu ro
botniczego, wiernego ucznia Le
nina i Stalina, serdecznego
przyjaciela Polski.

Komunikat Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA;

AGENCJA TASS ogłasza następujący komunikat Rady
Ministrów ZSRR, o uruchomieniu w Związku Radzieckim

pierwszej elektrowni przemysłowej o napędzie atomowym:
Wysiłkiem radzieckich uczonych

i Inżynierów zakończone zostały
obecnie pomyślnie w Związku Ra
dzieckim prace nad zaprojektowa
niem i budową pierwszej elektrow
ni przemysłowej o napędzie atomo
wym, której moc użytkowa wynosi
5 tys. kilowatów.

Dnia 27 czerwca 1954 r.

elektrownia atomowa została
uruchomiona i

prądu
myślowi i rolnictwu

ległych rejonów.
Turbina przemysłowa pracuje po

Wspaniały Zespół
Tańca Ludowego ZSRR
pod kieroujnictwem
Igora Moisiejewa
przybył
do Krakowa

CZORAJ przybył do Krakowa
’ * znakomity, znany już z dosko

nałych występów w naszym mieście
— Państwowy Zespół Tańca Ludowe
go ZSRR pod kierownictwem Igora
Moisiejewa.

Gości radzieckich powitali serdecz
nie na dworcu przedstawiciele w’adz,
społeczeństwa, teatrów i organizacji
społecznych. W imieniu Prezydium
Woj. RN i TPP-R zabrał głos zastęp
ca przewodniczącego Prezydium Woj.
RN — A. Taborowicz, podkreślając,
że Kraków, który ocalał tylko dzięki
Armii Radzieckiej, wita zespół z naj
wyższą radością. Za powitanie podzię
kował kierownik zespołu I. Moisie-
jew.

Wczoraj artyści radzieccy wystą
pili w Nowej Hucie manifestacyjnie
witani przez publiczność. Każdy punkt
świetnego programu nagradzany był
rzęsistymi oklaskami.

Krakowianie będą mieli możność
zobaczyć występy zespołu w sobotę,
3 bm. o godz. 20 na dawnym stadio
nie Gwardii.

raz pierwszy nie przez spalanie wę
gla lub innych rodzajów paliwa,
lecz za pomocą energii atomowej —

rozszczepiania jądra atomu uranu.

Przez uruchomienie elektrowni

atomowej dokonany został realny
krok w kierunku pokojowego wy
korzystania energii atomowej.

Radzieccy uczeni i inżynierowie
pracują nad budową elektrowni

przemysłowych o napędzie atomo
wym, których moc wyniesie 50 —

100 tys. kilowatów.

Najmiększa ui kraju
i jedna z najmiększych
m Europie

dostarczyła
elektrycznego prze-

przy-

Już za 14 dni

Ponad 20 tys.
hektolitrów piwa
oraz pół miliona

butelek wód gazowanych
wypijają miesięcznie
mieszkańcy
Krakowa
i Nowej Huty
K RAKÓW i Nową Hutę można by

nazwać miastami piwoszów.
Nigdzie bowiem w Polsce nie wypija
się tak wiele różnorodnych gatunków
piwa, jak w obu tych miastach.

Ponad 20 tys. hektolitrów piwa oraz

prawie pól miliona butelek wód ga
zowanych wypijają miesięcznie mie
szkańcy Krakowa i Nowej lluty. W o-

statnich tygodniach, kiedy rozpoczęły
się wielkie upały, ilość napojów chło
dzących przeznaczonych do rozprze
damy zwiększono o ponad 20%.

Mimo to jednak w c-bu miastach da-
je się odczuwać brak niektórych asor

tymentów napojów chłodzących. Sma
kosze ubiegają się szczególnie o oko
cimskie „marcowe", kobiety — ama
torki piwa gaszą pragnienie ciemnym
„zwykłym" i „dubeltowym". Wielu
natomiast poszukuje leśnego i płyn
nego owocu, którego jednak często
brakuje.

Dużo konsumuje się również wód
mineralnych, z których największą po
pularnością cieszą się wody „rodzin
ne" pochodzące z terenu wojewódz
twa „Kryniczanka", „Jozeflruta i

„Zuber".
Aby zaspokoić wzrastający popyt

na napoje chłodzące wydział handlu
Miejskiej Rady Narodowej w Kra
kowie czyni starania, by moc dostar
czać konsumentom tych napojow oraz

poszerzać ich asortyment.

popłynie
w Hucie im. Lenina

pierwsza surówka
7 A CZTERNAŚCIE dni, tj. 15 lipca

br. z Wielkiego Pieca nr 1 Huty
im. Lenina popłynie pierwsza surów
ka.

Przez całą dobę trwa w Hucie bez
przerwy praca. Przodujące przedsię
biorstwa kończą robotę przed termi
nem — spóźnione starają się nadro
bić stracony czas.

W pełnym toku jest rozruch poszczę
gólnych obiektów i urządzeń. Obecnie
w trakcie prób znajduje się wywrot
nica wagonowa do przeładowywania
rudy, most wycia.gowy i inne urządze
nia załadowcze Wielkiego Pieca. Rów
nocześnie prowadzone są tu prace re
gulacyjne, a specjalne brygady usu
wają drobne usterki i niedociągnięcia
zauważone przy próbnych rozruchach.

Na placu składowiska rudy posuwa
się po torach most przeładunkowy,
maszyny są już po próbach sprawnoś
ci i działalności, a biały dym nad ko
minem wskazuje, że nagrzewnice Wiel
kiego Pieca płoną. Wczoraj przypadał
szczytowy okres: temperatura wynosi
ła ponad 500 stopni.

Nadrobiono również spóźnione nie
co prace przy elektrofiltrach i odpyl-
nikach. Jest to zasługa nie tylko na
szych polskich montażowców, lecz
przede wszystkim radzieckiego eks
perta i rzeczoznawcy inż. Jakobsona,
który udziela! rad i fachowych wska
zówek.

Nadal natomiast niezbyt dobrze po
stępuje montaż turbopompy, brak bo
wiem podstawowych narzędzi jak np.
szczelinomierza. Braki te trzeba na
tychmiast uzupełnić.

Co uzyska Lublin
na 22 Lipca

(Od własnego korespondenta)
TLOŚC nowych obiektów mieszkał-

nych Lublina wyraża się cyfrą 800
nowych izb w stanie surowym oraz

9.185 izb wyremontowanych z fundu
szu GM. Dobiega również końca re
mont dworca kolejowego, który swym
estetycznym wyglądem nada nowy
akcent wielkomiejskiego charakteru
Lublina.

Dwa hotele „Europa” i „Lublinian-
ka“ otrzymają nowoczesne wyposa
żenia. powiększaiac jednocześnie ilość
pokoi i łóżek. Poważnym osiągnię
ciem jest przebudowa i adaptacja 200
lokali sklepowych z ciasnych, nieeste
tycznych na nowoczesne i przestron
ne.

Główną inwestycją jest przebudowa
Zamku Królewskiego na Dom Kultu
ry. Pierwsza faza robót przewiduje za

pewnienie pomieszczenia dla Wysta
wy Rolniczej, która mieścić się bę
dzie częściowo w pawilonach na tere
nie Podzamcza, częściowo zaś na Zam
ku. Następnie będą kontynuowane
prace w kierunku pełnej adaptacji
sal zamkowych na cele muzealne, kul
turalno - oświatowe oraz salę zebrań
o charakterze estradowym.

Przy Krakowskim Przedmieściu

powstaje Klub Międzynarodowej Pra
sy i Książki o kubaturze 2.500 metrów

sześciennych.
Remonty dróg (jezdni, chodników)

obejmą przeszło 45.000 metrów kwa
dratowych powierzchni. Oświetlenie

ulic, w stosunku do obecnego stanu,
wzrośnie o około 150 proe. Zwłaszcza
silne oświetlenie uzyska obszar Sta
rówki i Podzamcza. Wzrośnie także o

10 proc, wozów trakcja linii trolley-
busowych.

maszyna da produkcji
papieru gazetowego
ruszyła w Skolwinie
■p O długotrwałych żmudnych

bach i regulacji
części agregatów,
największa w kraju i jedna z naj
większych w Europie maszyna w

Skolwińskiej Fabryce Papieru i Celu
lozy zaczęła już produkować papier
gazetowy.

Za naciśnięciem kilku guzików ma
szyna ważąca z górą tysiąc ton pod-
daje się woli człowieka, wykonując
automatycznie cały skomplikowany
proces produkcji papieru.

Zwycięskie pokonanie piętrzących
się trudności przy uruchomieniu ma
szyny jest zasługą wielu specjalistów
ze Skolwina i bratnich fabryk w My
szkowie, Częstochowie i Włocławku.

i pró-
poszczególnych

nowouruchomiona

Dla szybszego podniesienia
dohrobytn miast i wsi

organizacje społeczne uioj. lubelskiego
wzywają wszystkich chłopów

ii® ogólnonarodowego czynu
na cześć 10-lecia Polski Ludowej

WOJEWÓDZKI Komitet Frontu .Narodowego w Lublinie, Związek
Samopomocy Chłopskiej woj. lubelskiego, Zarząd Wojewódzki

Związku Młodzieży Polskiej, Liga Kobiet i Kola Gospodyń Wiejskich
Lubelszczyzny oraz Związek Zawodowy Pracowników Rolnych i Leś
nych, oddział w Lublinie wystąpiły z wezwaniem do wszystkich
chłopów pracujących w związku z 10-leciem Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. W wezwaniu tym czy
tamy m. in.:

7 BLIŻA się 22 lipca 1954 roku —

10 rocznica ogłoszenia Manifestu
Polskiego Komitetu Wyzwolenia- Na
rodowego i utworzenia Polski Ludo
wej.

10 lat rządzą w Polsce robotnicy i
chłopi. Rządzą ci, których jaśnie pa
nowie, fabrykanci i obszarnicy gnę
bili i wyzyskiwali mówiąc, że nada
ją się tylko do „czarnej
wideł 1 do gnoju, a nie
nia państwem.

Jak rządzą? W ciągu
podnieśliśmy Polskę z ruin wojen
nych, zbudowaliśmy setkj nowych za
kładów przemysłowych, tysiące szkół,
żłobków i szpitali, dziesiątki tysięcy
domów mieszkalnych. Zapewniamy
wsi coraz więcej światła elektryczne
go, wyrobów przemysłowych, maszyn
i urządzeń, jakich przed wojną wieś
nasza nawet' nie znała.

To wszystko jest dziełem robotni
ków i chłopów złączonych bratnim

sojuszem.
Chłopi .Lubelszczyzny!

C PÓJRZMY wokół siebie, jak wie
le zmieniło się w naszym woje

wództwie.
Na Lubelszczyźnie, w dawnej Pol

sce B, w której sanacja nic nie bu
dowała, chłop musiał siedzieć -na

przeludnionej wsi, bo w mieście dla

niego pracy nie było. Dziś w nowych
naszych fabrykach pracują dziesiątki
tysięcy chłopów, a ile setek i tysię
cy Waszych Synów i córek pracuje
przy budowie nowych zakładów prze
mysłowych, przy przebudowie Lubli
na!

Zmieniły się nasze miasta i wsie,
wiele zmieniło się na lepsze w każ
dej niemal rodzinie chłopskiej.

(Dokończente na str 2)

roboty", do
do kierowa-

niewielu lat

Monika Feltan
przybyła do f ciski
NA zaproszenie Polskiego Komite

tu Obrońców Pokoju bawi w Pol
sce wybitna angielska bojowniczka o

pokój Monika Felton.
grody Stalinowskiej „Za
pokoju między
Światowej Rady

29 czerwca w

nych Prezydium
Obrońców Pokoju
na cześć wybitnej
laczki ruchu pokoju.

laureatka Na-
utrwalanie

członeknarodami",
Pokoju.
godzinach
Polskiego

wydało
angielskiej dzia-

wieczor-
Komitetu

przyjęcie

Telegram
„Wczasów
w mieście"

do młodzieży
szkolnej
w Krakowie

DZIŚ, w piątek dnia 2 lipca
uczestnicy akcji „Wczasy w

mieście" — wyjeżdżają na wy
cieczkę do Tyńca.

Zbiórka o godz. 8.30 w szkole
podst. nr 9 przy ul. Bernardyń
skiej 7. Program dzisiejszych za
jęć w Tyńcu przewiduje gry 1 za

bawy harcerskie i zajęcia spor
towe.

Powrót samochodami Krak. Za
kładów Garbarskich ok. godz. 17.

Na wielką skalę odbywa się zazie
lenianie miasta, w parkach lubelskich
i skwerach rozmieszczonych zostanie
300 nowych ławek.

Czy tak być powinno?"
HEST

u®KONKURS
RECYTATORSKI

Niezwykle ciekawe

odlKrycia archeologiczne
na wzgórzu Wawelski!

j\J A WAWELU dokonano ostatnio

nowych, ciekawych odkryć arche
ologicznych. Kierownikiem prac wy
kopaliskowych, prowadzonych z ra
mienia kierownictwa odnowienia Zam
ku Królewskiego i Państwowych Zbio
rów Sztuki na Wawelu — jest dr An
drzej Żaki.

Na południowej części wzgórza od
placu Bernardyńskiego między basz
tami Senatorską i Sandomierską oraz

resztkami murów dawnych i poau-
striąckich . wre praca. W pięciu prze
kopach głębokich ną 5—9 m, a sze
rokich na 1,20 m widzimy robotników
zajętych wydobywaniem wiadrami
błotnistej ziemi, którą następnie bada
szczegółowo personel naukowy.

W czasie badań na głębokości 6 do
9 m natrafiono na wapienną skałę
Wzgórza Wawelskiego, na której w

ciągu wieków nawarstwiały się pokła
dy ziemne, kryjące w sobie tajemni
ce — wydobywane obecnie z takim
mozołem.

W najniższej warstwie znaleziono
części naczyń i narzędzi krzemien
nych. Pochodzą one z bardzo odleg
łego okresu i dowodzą niezbicie, że
Wzgórze Wawelskie w tej części za-

mieszkale było już co najmniej 2800
lat temu przez dziesięć wieków.

A później? W dotychczasowych ma
teriałach archeologicznych istniała
luka między V a IX wiekiem naszej
ery. Nie posiadaliśmy z tego okresu
żadnych pozostałości po mieszkańcach
Wawelu, choć . niewątpliwie żyli oni
tu bez przerwy. Obecnie udało się
znaleźć ułamki ceramiki (naczyń gli
nianych) z VIII lub IX wieku naszej
ery.

A więc z okresu, gdy Wawel i krai
na górnej Wisły wchodziły w skład
państwa Wiślan, plemienia słowiań
skiego.

(Dokończenie na str, 2)

„obserwa-

- No

nosek

lorka"

6 stron,

Windowanie na wyższe piętra ciężkich, żelaznych
taczek naładowanych betonem wymaga maksimum

bezpieczeństwa. Tymczasem wyciągi, stosowane przy
budowie Osiedla B-l CUSZ, nie posiadają żadnego
zabezpieczenia. O wypadek więc nie trudno.

Trzeba natychmiast skończyć z tym karygodnym
niedbalstwem.

MOWEJ
HUTY

Dzielnicowy Dom Kul
tury w Nowej Hucie urzą
dza wielki konkurs recy
tatorsko - czytelniczy poe
zji i humoru. Udział w

konkursie zgłosiło już wie
lu najlepszych recytato
rów z Krakowa i Nowej
Huty m. in. Krystyna Pra
do. Ewa Wawrzoń, Alicja
Zbroja, E. Raczkowska, Ja
nina Rupert oraz humo
ry stki: Danuta Nowak i

Fryderyka Pochroć.

Utwory Majakowskiego
tureckiego poety Nazima

Hikmeta recytować będą:
H. Gluś i F. Klocek, a li
twory Czechowa i Żerom
skiego: — R. Machowski
i A. Sieńko.

Konkurs polega na od
gadnięciu autorów recyto
wanych utworów’ i frag
mentów. Słuchacze wypeł
niać będą specjalne blan
kiety.

Impreza ta mająca na

celu podniesienie kultury
żywego słowa w Nowej
Hucie stanie się dużą a-

trakcją dla publiczności,
która z pewnością weźmie
w niej liczny udział.

DRUGI SUKCES
W TYM ROKU

...odniosła już młodzie
żowa brygada Zdzisława

Misiaszka z Biura Produk

cji Pomocniczej ZBM NH!

oraz proporzec
we wspólza-

mto-

za

brygad
ZBM NH

Przede wszystkim zdoby
ła ona zaszczytne pierw
sze miejsce
przechodni
wodnictwie

dzieżowych
okres I kwartału.

Ostatnio ten sam zespól
otrzymał tytuł „najlepszej
brygady blacharskiej w

Polsce", przyznany przez
Zarząd Główny Związków
Zawodowych i Minister
stwa Budownictwa Miast
i Osiedli, (em)

Katastrofalne deszcze
i burze gradouje
w Austrii

WIEDEŃ
J LEWNE deszcze 1 burze gradowe

wyrządziły w tych dniach w Au
strii ogromne szkody, które prasa oce

nia na kilka milionów szylingów.
W wielu okolicach wskutek powo

dzi uległy zatopieniu domy mieszkal
ne, zakłady przemysłowe, zerwane zo

stały mosty. Wiele przedsiębiorstw
przerwało pracę. Szczególnie silnie u-

cierpialy zasiewy.

Usunięcie narośli
w zatoce czołoujej
bez trepanacji
czaszki
f'' IEKAWĄ operację usunięcia glę-

boko umiejscowionej w zatoce

czołowej narośli kostnej baz przepro
wadzenia trepanacji czaszki dokonano
niedawno w szpitalu miejskim w

Gdyni.
Robotnik przeładunkowy portu gdyń

skiego, Zygmunt Dębiński, uległ dwa
lata temu wypadkowi, który spowo
dował utworzenie s'ę narośli kostnej
wewnątrz czaszki. Narośl ta uciska
jąc narządy mózgu spowodowała nie
zdolność do pracy.

Operacji poprzez jamę, czasowo od
suniętego lewego oka dokonał bez
trepanacji czaszki dr Tadeusz Ger-
wel. Operacja trwała 2,5 godziny i
uwieńczona została pełnym sukcesem.
Pacjent Zygmunt Łebiński po 5-ty-
godniowej rekonwalescencji powrócił
zdrowy do pracy w porcie gdyńskim.

to co, ie mam zasmolony
— mówi mała

przyglądając się pilnie
zaćmieniu Słońca... — Mamusia

na pewno nie będzie się gnie
wać na mnie, bo przecież mnó
stwo osób chodziło z zakopcony

mi nosami...

Stonka ziemniaczana
pojawiła się
w kilku punktach
woj. krakowskiego
UCZEŃ 6 klasy szkoły podstawowej

z Bączkowa, pow. Bcchnia — Ta
deusz Surowy — wykrył na plantacji
ziemniaków małorolnej chłopki Barba
ry Śmiałek w Przysiółku Rżyska ogni
sko stonki ziemniaczanej.

Natychmiast przystąpiono do walki
z tym groźnym szkodnikiem. Ogniska
typu tzw. nalotowego składającego
się z 14 chrząszczy i 11 larw zniszczo
no. Zarządzona na pobliskich terenach

powtórna szczegółowa lustracja dopro
wadziła do wykrycia na polach gmi
ny Mikluszowice czterech dalszych og
nisk. które też zostały zlikwidowane.

Ogniskb stonki wykryto również w

Żarnowcu (pow. Olkusz).
Znalezienie stonki ziemniaczanej w

kilku punktach woj. krakowskiego po
winno zmobilizować rolników do ty
godniowych a nawet częstszych poszu
ltiwań „chrząszcza Colorado" — nie
zależnie od masowych lustracji. Jest
to jedyny skuteczny sposób zwalcza
nia i zapobieżenia w rozprzestrzenia
niu się szkodnika. (Czaj)



Ma przykładzie
Gwatemali
T AK już pisaliśmy, w Gwatemali

doszło do zamachu stanu, w wy
niku którego prezydent Arbenz zmu
szony został do ustąpienia i szu
kania schronienia poza granicami kra
ju i ogioszona została dyktatura woj
skowa płk. Elfego Monzona. Pierw
szym krokiem faszysty Monzona by
ło dokonanie masowych aresztowań
wśród działaczy demokratycznych i
oświadczenie, że będzie on dążył do
porozumienia się z wojskami najeźdź
ców.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że
wydarzenia te, na które, nawiasem
mówiąc, giełda nowojorska zareago
wała gwałtowną zwyżką kursu akcji
koncernu „United Fruit Company",
są dziełem tych samych kół, które
zorganizowały i inspirowały agresję
przeciwko Gwatemali. Dziełem ame-

rykariŁ-iieh imperialistów. Dziełem
monopolu „Umied Fruit Company",
który nie mógł przeboleć, rząd gwa
temalski w drodze reform ograniczył
jego przemożne wpływy w Gwate
mali.

Imperialiści amerykańscy, widząc,
że Gwatemala nie skapitulowała wo
bec agresorów, postanowili rzucić do
akcji swoją agenturę w Gwatemali i
doprowadzić do zamachu stanu, Pra
sa nie ukrywa, że właściwym organi
zatorem ostatnich wydarzeń był am
basador USA, Peurifoy. „Prawdzi
wym bohaterem wydarzeń ostatnich
dni w Gwatemali — pisze „Chicago
Daily News" — był ambasador USA,
Jack Peurifoy".

Prasa amerykańska radośnie przy
jęła wiadomość o zamachu stanu w

Gwatemali i o usadowieniu się u wla
dzy faszystów spod znaku Monzona.
Dziennik „New York Herald Tribune"
nazywa to „poważnym sukcesem", a

dziennik „New York Times" z nieu
krywaną satysfakcją stwierdza, że
„cele, do których zmierzają agreso
rzy zostaną wkrótce osiągnięte".

Czy istotnie politycy waszyngtoń
scy mają powody do radości? Rozpa
trując to zagadnienie w sposób bar
dziej dalekowzroczny dochodzimy do
wniosku, że dokonując agresji w Gwa
temali amerykańscy imperialiści sa
mi zadali sobie dotkliwy cios. Wywo
lali wybuch gniewu w narodach, co

ze szczególną siłą ujawniło się w Ame
ryce Łacińskiej. Całemu światu po
kazali, czym jest w wydaniu USA
zasada poszanowania praw innych na

rodów. Całemu światu pokazali, że
wolność to czcze słowa w ustach ame

r.ykańskich polityków, gdy tylko po-
czują, że interes ich jest zagrożony.

Niezależnie od tego jak rozwinie
się sytuacja w Gwatemali, faktem
jest, że na przykładzie agresji doko
nanej przeciwko Gwatemali, na przy
kładzie dyskusji w Radzie Bezpie
czeństwa świat się przekonał kto jest
wrogiem a kto przyjacielem małych
narodów, kto depcze prawa narodów,
a kto domaga się ich poszanowania.
Świat się przekonał, że dzisiejsi wład
cy USA i stojące za nimi monopole
to śmiertelni wrogowie narodów, wro

gowie wolności i demokracji, wrogo
wie pokoju, którzy agresję podnieśli
cio rzędu metody stosowanej w sto
sunkach międzynarodowych.

Archeologowie
odsłaniają
tajemnicę
wzgórza
Wawelskiego

(Dokończenie ze str. 1)
Q TOLICĄ państwa Wiślan był naj-

prawdopodobniej Wawel z osadą
wokół niego położoną zwaną póź
niej Krakowem. Mimo dokładnych
poszukiwań w domniemanych stoli
cach państwa Wiślan — „Wiślicy" 1
Tyńcu nie znaleziono niczego, co by
pochodziło właśnie z omawianego ok
resu czasu. Odkrycie wawelskie ma

zatem swą wymowę także w' odnie
sieniu do zagadnienia stolicy Wiślan.

Warstwa następna — młodsza —

kryje resztki fortyfikacji wawelskich
z X i XI wieku w postaci palisady
częściowo spalonej, umocnionej ka
mieniami i ziemią. Palisada uległa
zniszczeniu prawdopodobnie w czasie

długich walk o Kraków prowadzo
nych przez książąt dzielnicowych.
Następnie odbudowano wał, który
częściowo przetrwał do chwili obwaco
Wania wzgórza murami kamiennymi.
Przy wale od strony wewnętrznej od
kryto fragment konstrukcji drewnia
nych będących przypuszczalnie reszt
kami podwalin domostw', zabudowań

gospodarczych, a może uliczki sprzed
wieku XII.

Natrafiono również na parę grobów
szkieletowych zwróconych w kierun
ku wschodnim.

Obok znalezisk będących dziełami

rąk ludzkich niemniejsze znaczenie

mają inne znalezione materiały, a

więc — zwęglone ziarna zbóż, owo
ców i roślin dziko rosnących (rdest i

leszczyna).
Wzgórze Wawelskie kryłe niewątpli

wie w sobie jeszcze wiele tajemnic,
które jednak nasi archeologo.wie wyr
wą Ziemi, o ile tylko, jak nas infor
muje archeolog dr Żaki, otrzymają
obiecane kredyty.

Jkutoni Brayer

Wezwanie do wszystkich chłopów
o udział w ogólnonarodowym

czynie chłopskim
dla uczczenia

10-leda Polski Ludowej
(Dokończenie ze str. 1)

EZWANIE podkreśla dalej zna-
* ’ czenie pomocy Państwa dla chło

pów oraz omawia osiągnięcia wsi lu
belskiej w dziedzinie oświaty i ochro
ny zdrowia.

W dalszym ciągu wezwania czyta
my:

Mimo wielkich osiągnięć, mamy
jeszcze wiele do zrobienia. Jeszcze nie
żyjemy Jak, jakbyśmy pragnęli. Pań
siwo nasze troszczy się o ciągły
wzrost stopy życiowej robotnika i
chłopa, o to, by coraz lepiej jadł, u-

bierał się, mieszkał i odpoczywał, by
coraz kulturalniej spędzał wolny czas.

Po to, by zadanie to spetnić. trzeba

Ambasador amerykański
i nuncjusz papieski
»pośredniczą«
uj rokowaniach

między hersztem
junty wojskowej
i przywódcę
agresorów
w Gwatemali

NOWY JORK,
A MERYKAŃSKIE agencje prasowe

donoszą, że herszt junty wojsko
wej pułkownik Monzon, który, jak
wiadomo, dokonał 29 czerwca zama
chu stanu w Gwatemali, zawarł za

pośrednictwem tzw. „organizacji
panamerykańskiej" (organizacja, przy

pomocy której Stany Zjednoczone re
alizują swą politykę w Ameryce Po
łudniowej! porozumienie z dowódcą
wojsk interwencyjnych płk. Arma-
sem w sprawie zawieszenia broni.

Agencja Associated Press donosi, że

Monzon zwrócił się do rządu Stanów

Zjednoczonych i do rządu Republiki
San Salyador z prośbą o pomoc w ce
lu przywrócenia pokoju w Gwate
mali. Z drugiej strony agencja
Associated Press podkreśla, iż Armas

oświadczył,, że zgodzi się tylko na

„bezwarunkową kapitulację".
TAK podaje agencja United Press,

herszt kliki wojskowej w Gwatema
h Monzon odleciał samolotem do San
Salvador, gdzie spotka się z dowód
cą wojsk inwazyjnych, Castillo Ar-
masem w celu podpisania porozumie
nia.

Monzonowi towarzyszyli John Peu
rifoy — ambasador amerykański w

Gwatemali, Gennaro Verolino —

nuncjusz papieski oraz Alberto Funes
— ambasador Salvadoru w Gwate
mali.

Pablo Neruda

United Fruit Co
GDY trąby zagrzmialy, wszystko

gotowe było na ziemi,
Jehowa rozdał świat po kawałku

towarzystwom akcyjnym:
Coca-Coli, Anacondzie, Fordowi,
a owocowa United Fruit Co
zatrzymała sobie część najsoczystszą,
centralne wybrzeże mojej ziemi,
słodkie przegięcie Ameryki.

Towarzystwo ochrzciło swoje ziemie

jako „republiki bananów"
i nad uśpionymi umarłymi,
nad bohaterami zaniepokojonymi,
którzy niegdyś wielkość zdobywali
i wolność I sztandary,
założyło operę komiczną:

wywłaszczało posiadłości,
ofiarowywało diademy Cezara,
szczuło na siebie zazdrości, ściągało
dyktatury różnych much,
much Trujillo, much Tacho,
much Carias, much Martinez,
much Ubico, much wilgotnych

od krwi maluczkich i marmolady,
much pijanych, które brzęczą
nad grobami biednych ludzi,
much cyrkowych, much uczonych,
wytresowanych w tyranii.

I pośród much tych krwią opitych
United Fruit Co ładuje
zebraną kawę i owoce

na swoje lodzie ślizgające
niby półmiski pełne skarbów
z naszych ziem zatopionych.

A tymczasem w głąb bezdenną
ocukrzonych naszych portów
pada Indianin, grzebany
w mglistych oparach poranka;
zesztywniałe ciało, przedmiot
bezimienny, numer wypadły,
obierzyna martwego owocu

wyrzuconego na śmietnik.
Przełożył JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

nieustannie powiększać produkcję,
szczególnie na wsi, wydobywać z zie
mi coraz więcej zboża, ziemniaków,
owoców, powiększać hodowlę. Takie
zadanie postawił przed narodem II
Zjazd PZPR.

Bracia chłopi!
Lubelszczyzna jest znana Polsce ca

łej ze sławnych walk rewolucyjnych
robotników i chłopów przeciw kapi
talistom i obszarnikom w okresie rzą
dów burżuazji. Znane są wielkie bit

wy i walki wolnościowe narodu pol
skiego na Lubelszczyźnie w okresie

okupacji hitlerowskiej
Lubelszczyzna — ziemia najwcześ

niej wyzwolona przez wojska radziec
kie i polskie w lipcu 1944 r„ kolebka

władzy ludowej — tr.a prawo i obo
wiązek pierwsza wystąpić i podjąć
hasło wielkiego ogólnonarodowego
czynu dla uczczenia 10-lecia Polski

Ludowej, dla szybszego podniesienia
dobrobytu ludności miast i wsi.

Już ponad 1.500 gromad woj. lubel
skiego podjęło zobowiązania na cześć
10-lecia.

Odpowiadając na apel chłopów z

Niedrzwicy Kościelnej, którzy pierwsi
podjęli zobowiązania dla uczczenia
10 lecia Polski Ludowej, chłopi pra

cujący z 1.500 gromad zobowiązują się
rozszerzyć produkcję rolną wszystkich
podstawowych roślin uprawowych,
zwiększyć bazę paszową, rozszerzać

hodowlę i wywiązać się w terminie
ze wszystkich obowiązków wobec pań
stwa.

\A/’ DALSZYM ciągu wezwania, or-
’’

gamzacje społeczne woj. lubel
skiego zwracają się z apelem do chło
pek i młodzieży chłopskiej, do człon
ków spółdzielni produkcyjnych, robot
ników i pracowników PGM i PGR,
pracowników służby rolnej, do chło
pów w całym kraju, o udział, za

przykładem Lubelszczyzny, w chłop
skim czynie dziesięciolecia.

Wezwanie stwierd- w zakończeniu:

Rozpoczynając wielką bitwę o

szybki wzrost produkcji rolnej, o wy
konanie zadań postawionych przez II

Zjazd naszej Partii, wzywamy do

współzawodnictwa chłopów pracują
cych. spółdzielców i gospodarujących
indywidualnie, robotników i pracow
ników PGR i POM, pracowników służ

by rolnej rad narodowych, o jak naj
lepsze wyniki w produkcji rolnej, o

przeprowadzenie w każdej gromadzie
prac melioracyjnych dla poprawienia
stanu naszych łąk i pastwisk, o na
prawę dróg polowych i gromadzkich,
o polepszenie stanu naszych świetlic,
o jak najstaranniejsze przygotowanie
siedzib przyszłych, nowych rad gro
madzkich.

Wzywamy wszystkich chłopów do
terminowego wywiązania się ze

wszystkich obowiązków wobec pań
stwa.

Wszyscy do czynu chłopskiego —

dla uczczenia 10-lecia Polski Ludowej.

Komunikat
o rozmowach

Churchilla
z Eisenhowerem
— wyrazem
sprzeczności
anglo-
amerykańskich

NOWY JORK.
Do ZAKOŃCZENIU rozmów mię-

dzy premierem Churchillem i mi
nistrem Edenem lako przedstawicie
lami W. Brytanii oraz prezydentem
Eisenhowerem i sekretarzem Stan i
Dullesem. ; -ko reprezentantami USA,
ogłoszono komunikat o przebiegu o

brad i wspólną deklarację prezyden
ta Eisenhowera i premiera Churchil
la.

Prasa podaje, że uzgodnienie tekstu
deklaracji Eisenhowera i Churchilla
napotykało trudności, co zmusiło
Churchilla do przedłużenia swego po
bytu w Waszyngtonie o jeden dzień.

Deklaracja wymienia podstawy po
lityki, którą rządy obu krajów mają
zamiar prowadzić w dziedzinie stosun
ków międzynarodowych Pol "ka ’a
nie różni się w istocie rzeczy od tej,
którą prowadzi! dotychczas blok an

glo - amerykański.
Komunikat końcowy nawiązuje do

trzech zagadnień, a mianowicie do
sprawy armii europejskiej. Azji po
łudniowo - wschodniej oraz wymia
ny między Anglia a USA w dziedzi
nie energii atomowej.

Jeśli chodzi o problem armii euro

pejskiej. to komunikat zawiera wy
raźną presję USA i Anglii na Fran
cję. domagając się od niej ratyfikacji
układu w sprawie „europejskiej
wspólnoty obronnej".

W sprawie Azji południowo-wschod
niej komunikat zawiera mętne sfor
mułowanie. które dowodzi, że między
USA a W, Erylanią nie osiągnięto cal
kowitego porozumienia.

W sprawie wymiany informacji 1 do
świadczeń między USA a W. Bryta
nią w dziedzinie energii atomowej ko
rr.unikat nie wnosi nic nowego.
Stwierdza on. że ..współpraca miedzy
USA i Wielką Brytanią w granicach
dozwolonych przez ustawodawstwo
amer-byłaby korzystna".

Z ogromną szybkością
13 tus km tu ciągu
160 minut

przemknął po Ziemi
cień Księżyca
7 ACMIENIE wystąpiło w wielu kra

jacb na pasie o długości 13.300 km,
po którym cień Księżyca przemknął
z ogromną szybkością w ciągu zale
dwie 160 minut. Na przebycie całego
Oceanu Atlantyckiego od wvbrzeżv
Ameryki Północnej do wybrzeży Nor
wegii cień Księżyca zużył 60 minut.

LONDYN,
TV APŁYWAJĄ tu z różnych krajów

’

wstępne wiadomości o wynikach
obserwacji zaćmienia Słońca w dniu
30 czerwca br. W dniu tym pozosta
wało na posterunku wiele tysięcy u-

czonych — zwłaszcza w tych punk
tach kuli ziemskiej, gdzie spodzie
wano się najlepszych warunków ob
serwacji. Zaćmieniem Słońca intere
sowały się też wszędzie jak najżywiej
miliony laików.

Jeden z ośrodków obserwacji nau
kowych znajdował się w Szwecji,
gdzie 400 uczonych miejscowych, jak
również przybyłych z Wielkiej Bry
tanii, Ameryki, Francji, Włoch, Nie
miec, Belgii, Holandii, Szwajcarii,
Finlandii, Irlandii, założyło w tym ce
lu 16 „baz"

Rozlegle obserwacje zorganizowa
no również w Stanach Zjednoczonych,
Kanadzie, Grenlandii. Pakistanie, In
diach, Związku Radzieckim itd.

Potężną obrabiarką
do walców hutniczych
Która szlifować będzie
z dokładnością do 0,01 mm

skonstruowano
na podstawie
polskiego
projektu
w FUM w Porębie
V GÓRĄ 3 tys. niepowtarzających

się części, zestawionych w 68
różnych zespołach, składa się na po
tężną szlifierkę do walców — maszy
nę po raz pierwszy wybudowaną w

kraju, Fabryce Urządzeń Mechanicz
nych w Porębie k. Zawiercia na pod
stawie polskiego projektu. Szlifierka

ta ma być demonstrowana na Między
narodowych Targach w Lipsku.

Twórcą projektu tej nowej obra
biarki. która szlifować będzie walce
hutnicze przekraczające wagę 30 ton
z dokładnością do jednej setnej mi
limetra, jest inż. Ilja Joffe z Central

nego Biura Konstrukcyjnego Obrabia
rek.
T> UDOWA szlifierki była jednym z
"

najtrudniejszych egzaminów za
łogi fabryki w Porębie; Poszczególne
części maszyny musialy być obrabia
ne z dokładnością do 2 mikronów
(mikron — tysięczna część milimetra).

Jeszcze w roku bież, załoga fabry
ki w Porębie przystąpi do seryjnej

budowy szlifierek -tego typu* >----- -—

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

na śmiecie
* Ambasador ZSRR w Anglii Malik

otrzymał pismo od lorda-majora Co
ventry Johna Fennella, w którym pi
sze on, iż na posiedzeniu komitetu
przyjaznych stosunków między Co
ventry a Stalingradem postanowiono
wysłać do stalingradzkiej rady miej
skiej pismo proponujące, aby oba
miasta wystosowały wspólnie apel do
Komisji Rozbrojeniowej ONZ wzy
wający do zakazu bomby wodorowej.

* Do Kopenhagi powrócił z Mo
skwy duński minister pracy Jens Otto
Krąg, który stał na czele duńskiej
delegacji handlowej, prowadzącej ro
kowania w Moskwie.

Minister Krąg oświadczył na konfe
rencji prasowej, że podczas rokowań

handlowych w Moskwie „stworzona
została trwała podstawa do poważne
go rozszerzenia wymiany handlowej
między Danią a ZSRR"

* 29 czerwca rozpoczęły się w Pa
łacu Narodów obrady XVI!l sesji Ra
dy Społeczno Gospodarczej ONZ. W
obradach biorą udział przedstawiciele
18 krajów, m. in.: ZSRR, Czechosło-

Samoloty USA
brutalnie naruszają
swobodą żeglugi
na otwartym morzu

MOSKWA,
'

Agencja tass donosi:
1 Ł W związku z zagarnięciem przez
marynarkę wojenną USA w rejonie
wyspy Taiwan radzieckiego slatku-
cysterny „Tuapse" we Wladywosto-
ku zwraca się uwagę na fakty 'po
gwałcania swobody żeglugi na otwar
tym morzu przez amerykańskie samo
loty wojskowe, które od dłuższego
czasu patrolują radzieckie statki han
dlowe pływające na wodach mórz Da
lekiego Wschodu i Oceanu Spokojne
go. Wypadki patrolowania statków
radzieckich przez samoloty USA są
szczególnie częste w rejonie wyspy
Taiwan. Samoloty amerykańskie w

locie koszącym w niebezpiecznie ma

lej odległości od statków radzieckich
dokonują nad nimi po kilka, okrążeń,
a niekiedy krążą w ciągu godziny.

TASS przytacza następnie przykła
dy tego rodzaju niedopuszczalnych
wyczynów lotnictwa amerykańskiego
>raz stwierdza:

Tego rodzaju działalność amerykań
skiego lotnictwa wojskowego stanów,
brutalne pogwałcenie swobody żeglu
gi na otwartym morzu i świadczy o

całkowitym lekceważeniu ze strony
władz USA powszechnie uznanych
norm prawa międzynarodowego Jed
nocześnie celem tej akcji lotnictwa
Stanów Zjednoczonych jest niewąt
pliwie uzyskiwanie informacji wywia
dowczych o przepływających w rejo
me wyspy Taiwan statkach radziec
kich. Informacje te potrzebne są
Amerykanom, aby dokonywać w sto
sunku do statków radzieckich znaj
dujących się na otwartym morzu pro
wokacji w rodzaju tej, której ofiarą
padł radziecki statek-cysterna „Tua
pse".

Bezprawna działalność lotnictwa a-

merykańskiego wywołuje powszech
ne oburzenie radzieckiej opinii pu
blicznej.

KONKURS pt.:

Między książką a... »książeczką«
ODCINEK KONKURSOWY Nr 24

■ „Gromadami też siedziały rody Jaksów, Kaniów, Porajów, Starżów,
Wizimirów i innych mnogo. Patrzali ku sobie wszyscy, oczyma mówić
się zdając: — Tacyśmy dobrzy jako i wy.

Szeptano między, sobą naradzając się.
— Myszka wybrać — rzekł jeden z ich drużyny — Myszka z krwawą

szyją. Przecie już dowód dal, że wodzić umie... a nam witezia trzeba
i wodza...

— Hej! hej! — przerwał drugi — czemu nie jednego z Kaniów? Ci
też oszczepem dobrze władną, a nam też i możnego trzeba, abyśmy nań
składać się i zsypywać nie potrzebowali...

— To i Wiszów ród zamożny — mówił trzeci — a Wisz stary pierwszy
życiem za wiec zwołany opłacił.

Wszczynała się już wrzawa, zgody nie było, zaczęli wołać za sobą
Leszkowie podstawując ze swoich jednego.

— Leszków mieliśmy już dosyć! — krzyczeć zaczęto — nie chcemy
ich! Mścić się będą! Precz z nimi...

Od słowa do słowa rody się z sobą w kole ujadać zaczęły; wystąpiły
nienawiści odwieczne, zemsty pozapominane, urazy stare. Powstało za
mieszanie, a niektórzy już i pięści nastawiali.

Aż gdy do tego przyszło, Scibor wołać zaczął o upamiętanie, że to
wiec jest i że tu nie pięść, ale poczciwe słowo stanowi".

ODCINEK KONKURSOWY Nr 25

„Nieszczęsne ochędostwo, żałobne ubiory
mojej najmilszej córy.
Po co me smutne oczy za sobą ciągniecie?
Żalu mi przydajecie".

ODCINEK KONKURSOWY Nr 26 I OSTATNI

„Za mokradłem, przez które przebrnął, odsłoniła się polana przecięta
starymi opłotkami zrobionymi z żerdzi poszarzałych od wiatrów, z ły
ka, z pęków gałęzi wierzbowych, przywiązanych do słupków wbitych
w ziemię. Pomiędzy dwoma rzędami opłotków wyglądała gdzieniegdzie
sped śniegu koleina zapuszczonej, nieużywanej drogi. A więc niedaleko
musi być jakieś osiedle! Aleksemu serce poczęło bić trwożnie. Wątpli
we, czy Niemcy dotarli do tej głuszy. A gdyby nawet — muszą tam być
i swoi, którzy, oczywista, ukryją, schowają rannego, poratują, czym
się da.

Czując bliski kres tułaczki, Aleksy począł pełznąć nie szczędząc Bił,
bez odetchnienia. Pełznął, tracąc oddech, padając twarzą w śnieg, nie
przytomny z wysiłku, pełznął, aby się co prędzej dostać na grzbiet pa
górka, skąd z pewnością widoczna będzie Zbawcza wieś**.,-

wacji, Stanów Zjednoczonych. Wiel
kiej Brytami, Francji, Indu, i Argen
tyny. Rada Gospodarczo-Społeczna
rozpatrzy przeszło 30 problemów, a

m. In. omówi sprawozdanie dotyczące
międzynarodowej sytuacji gospodar
czej i sprawę usunięcia przeszkód w

handlu międzynarodowym.
* 29 czerwca br. rozpoczęły się o-

brady IV zjazdu spółdzielni spożyw
ców ZSRR. W zjeżdzie uczestniczą
delegaci, reprezentujący 33 miliony
członków radzieckich spółdzielni. Na
zjazd przvbvli jako goście przedsta
wiciele ruchu spółdzielczego 15 kra

jów.

Czsu En-lai
opuścił Rangun
i przybył do Kantonu

PEKIN,
A GENCJA Nowych Chin podaje z

Rangunu (Burma), że premier
Chińskiej Republiki Ludowej Czou
En-lai opuścił 29 czerwca Rangun,
udając się samolotem do Pekinu.

Na lotnisku żegnał go premier Bur-

my U Nu i członkowie rządu burmań-

skiegó oraz przedstawiciele dyploma
tyczni.
Ą GENCJA Nowych Chin donosi, że

w środę 30 czerwca przybył samo
lotem do Kantonu premier Czou En-
lai. Wraz z premierem przybyli jego
współpracownicy oraz 'sekretarz gene
ralny hinduskiego ministerstwa spraw
zagranicznych Pillai.

Noiua, cenna forma

pomocy dla rolnictwa

Z edneczenia budowlane
obejmują szefostwa
inwestycyjne
nad PGR, POM
i spółdzielniami
produkcyjnymi
Q NOWĄ, cenną- formę pomocy

dla rolnictwa wzbogaci! się
ruch łączności miasta ze wsią. Aby
dopomóc PGR, POM i spółdzielniom
produkcyjnym w wykonaniu ich rla-
nów inwestycyjnych w dziedzinie bu
downictwa, poszczególne zjednoczenia
budowlane wystąpiły z inicjatywą
obejmowania tzw. szefostw inwesty
cyjnych.

PGR, POM i śbółdzielaje produk
cyjne mają dotychczas wiele trudno
ści z wykonywaniem swoich planów
inwestycyjnych. Główną przyczyną
tego jest brak wykwalifikowanych
kadr murarzy i techników budowla
nych. a także niedostateczna ilość ma

szyn i sprzętu budowlanego.
Zjednoczenia budowlane, które przy

jęły już szefostwa, przydzielają na

poszczególne budowy majstrów mu
rarskich, techników budowlanych i
techników - elektryków. Będą one tak
że wypożyczać gospodarstwom socja
listycznym i ośrodkom maszynowym
sprzęt i maszyny budowlane.
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Cotygodniowe narady w Zarządzie nr 8 ECHO KRAKOWSKIE

nadają tempo budowle
zakładów Huty im. Lenina

Wanda — „Tósca" — godz. 16, 18,

Zupa szczawiowa z grzankami.
Kalarepka duszona, młode ziemniaki
Budyń kakaowy.
Przepis na kalarepkę: obrać kalarep

kę z wierzchniej skóry, pokroić w

kostkę lub paski, zalać wodą, aby
ją pokryła, posolić, dać cukru do sma
ku i gotować pod przykryciem, aż bę
dzie zupełnie miękka. Zrobić zasmaż
kę z łyżki masła i '/•> łyżki mąki, zmie
szy-i z kala.epką i raz zagotować.

2'rzepis na budyń: 20 dkg mąki,
6 dkg tłuszczu. 1 jajko, 15 dkg cukru.
1 szklanka mleka, proszek drożdżowy,

2. dkg kakao. Utrzeć jajko z cukrem i
kakao.. Dobrze utartą masę rozprowa
dzić mlekiem, mieszając wsybać mąkę
z drożdżowym proszkiem, dodać od
robinę soli. Pod koniec dodać masło
i dobrze rozmieszać. Masę włożyć do
formy, gotować na parze 1 godzinę.
Ugotowany budyń wyjąć na półmisek,
polać sosem waniliowym.

Należy przyspieszyć opóźnione
roboty budowlane
i wykończeniowe

D IĘTNASTKA stanęła wreszcie na pleszowskim rondzie. Na chwilę zmie-
szali się wysiadający i wsiadają cy. Krótkie, urywane słowa, trochę

gwaru, śmiech, przelotne pytania i pozdrowienia i tramwaj rusza w kie
runku Krakowa.

My, wraz ze sporą grupą robotników, zdążamy w kierunku bramy
Huty im. Lenina.

Dzięki
ujspółzauiodnictuiu

wzrosła w KZM

wydajność pracy
Sdtirulictiini

PROSZĘ O CUKIEREK

5 LETNI Jaś wszedł do sklepu i

poprosił o cukierek za 50 groszy.
Paru dala Jasiowi smaczny cukierek
i nic a nic się nie dziwiła. Ale ci

panowie, którzy załatwiają zamówie
nia w Wojewódzkim Przedsiębior
stwie Robót Drogowych, bardzo się
dziwili, gdy dostali takt list od Dziel
nicowej Rady Narodowej w Nowej
Hucie:

„Chcemy, abyście przeprowadzili
nam remont dróg
za 100 tys. zł. Taki
mamy na ten cel

kredyt".
I jak teraz

Dobrze rozwija się współzawodnic
two pracy w Krakowskich Zakładach
Mięsnych, które — dzięki temu — u-

zyskały ostatnio dobre wyniki.
Wydajność pracy wzrosła tam prze

ciętnie o 6 proc., przy równoczesnym
wykonywaniu norm w granicach 156
proc. Wzrosła również znacznie jakość
produkowanych wyrobów.

Spośród zakładów mięsnych najle
piej pracuje młodzieżowa grupa Wiliń
skiego. Brygada ta do niedawna jesz
cze pozostawała w tyle i nie dorówny
wała starszym kolegom. Dziś młodzie
żowcy Wilińskiego wykonują przecięt
nie 164 proc, normy. Przez zwiększe
nie wydajności przyczyniają się do
przyspieszenia wykonania planów
oraz poprawiają swe warunki mate
rialne. (cz)

nemu

slych.

I jak teraz to
biedne Woj. Przed
siębiorstwo Robót
Drogowych ma pla
nować pracę i do
stawę surowców,
skoro nie wie: jaki
to ma być remont
i jakie ulice obej
mie? Obywatele
Radni, co wypada
małemu Jasiowi, to

nie wypada poważ-
kolektywowi ludzi doro-
(p. aż.)

Czytelnicy piszą:
DLACZEGO NIE MA MAŚLANKI?

„W porze letniej, w okresie upa
łów, bardzo dobrym napojem jest
maślanka. W tym roku ani w skle
pach nabiałowych, ani w barach mle
cznych nie prowadzi się sprzedaży
maślanki.

Zainteresowani — a takich jest bar
dzo dużo — proszą Centr. Żarz.
Przern. Mleczarskiego o sprzedaż te
go napoju".

Witold Walczuk (1416)

KUPIŁAM SZELKI

C\ BARCZONO mnie w domu spra-
wunkiem: miałam kupić ojcu

szelki. Poszłam do PDT i już po pól
godzinie przyniosłam ładnie zapako
wane szelki. Po chwili usłyszałam
zmartwiony głos ojca.

— No, dobrze, ale jak te szelki
przypiąć? Dziurki są tak malutkie,
że na żaden guzik nie wejdą.

— To może dziurki rozciąć — po
radziłam.

Niestety, operacja nie pomogła,
skóra bowiem była
tak twarda, iż —

nawet po przecię
ciu — dziurki na gu
zik zapiąć nie było
można.

—To chyba skó
ra na zelówki —

ktoś zauważył.
— Co zrobimy? Chyba od tych sta

rych odetnie się rzemyki i przyszyje
do nowych — ktoś poradził.

— Chyba — orzekliśmy zgodnym
choć smutnym chórem.

Czy tak być powinno? Dlaczego w

PDT nie kontroluje się sprowadzane
go towaru i nie odrzuca się braków?

Poza tym w stoisku były tylko
3 sztuki tego, bądź co bądź, potrzeb
nego artykułu, (ol.)

„PACHNĄCY" DODATEK

KOBIETY, oczekujące w kolejce,
orzekły jednogłośnie: „Cielęci

na jest dziś piękna!" I rzeczywiście,
mimo upału (a było to 25 czerwca),
mięso posiadało wszelkie wymagane
cechy dodatnie. Niestety, mniej zalet

przejawiała sprzedawczyni sklepu
mięsnego przy ul. 18 Stycznia. Do
cielęcinki bowiem dokładała najspo
kojniej dla każdego klienta spory ka

wałek jakiegoś innego
mięsa, co prawda rów
nież cielęcego, lecz o

o całkowicie podejrza
nym wyglądzie i za
pachu.

Wróciłam oburzona
z domu do sklepu, od

nosząc prawie zziele-
tiiały, pachnący dodatek. Ekspedien
tka, co prawda, mięso wymieniła,
stwierdziła jednak cynicznie:

— I to też chcemy sprzedać! Każ
demu daje się tylko trochę ... na do
kładkę! .. ,

Czy tak wygląda uczctwosę, obo-
wiązująca w handlu? (wa)

PIĄTEK, 2.VII.54 R.
5,05 Wiad. 5,10 Aud. dla wsi 5,35

Progr. dnia i , kom. 5,40 Muz. 5,48
Gimn. 6,00 Stan pcg. i dzień, por.
6,15 Dla naucz, pog. „Krajoznawcze
wycieczki dzieci podczas kolonii".
6,30 Kai. rad. 6,37 Konc. por. 7,00 Stan
pog. i dzień, por. 7,15 Muz. bal. 7,43
Stan pog. 7,50 Wiad. 7.55 Progr. dnia
8,00 Konc. por. 8,30 Dla młodz. szkół
podst. „Błękitna sztafeta" 12,04 Wiad.
12,10 Konc. ork. dętych 12.25 „Na

swojską nutę" — gra zesp. instr. J.
Stecia. 12.45 Aud. dla wsi. 13,05 Progr.
dnia 13,10 Przegl. prasy stoi. 13,15
Fragm. pow. Wł. Reymonta „Rok
1794“ 13,35 Ulw. fort, w wyk. Lucja
na Galona 14,00 Wiad. 14.05 Inf. 14,09
Kem. o stanie wód. 14,10 Muz. symf.
15,00 Pol.' tańce lud. 15,20 „Już nie
długo pierwsza surówka" pog. R. Dzię
ciołkiewicza 15,25 Muz. 15,35 Fel lit.
15,45 Krak. kron. kult. 16.00 Konc. po-
poludn. 16,30 Dzień, krak. i kom. me
teor. 16,43 Piosenki różnych nar.

17,00 Z życia ZSRR 17,30 Aud. dla
młodz. 17,45 „Lajkonik" 17,47 Sol.
radź. 18,05 W trosce o człowieka 18,15
Wiad. 18,20 Konc. chóru Rozgł. Krak.
18,40 Konc. kam. 19,00 Muz. i akt.
19,25 Pog. z cyklu „Koszty własne"
19,35 Muz. rozr. 19,50 Ros. pieśni lud.
20,20 „Kraj lat dziecinnych" — fragm.
z książki Haliny Marii Dąbrowskiej
„Tytan pracy" 20,40 „Z mel. i piosen
ką przez świat" 21,30 Stan pog. i
dzień, wiecz. 21,45 Konc symf. 22,10
Fel. 23,05 Muz. 23,55 Ost. Wiad.

'IZOMPLEKS budynków rejonu ko-
ksochemii tworzy jak gdyby pa

rawan, przesłaniający widok Zakładu
Wielkopiecowego Siłowni i Walcowni.
Tylko wystrzelające w górę kominy i
stalowe konstrukcje zdradzają nam

ich położenie.
Tych 5 kominów na lewo należy do

ZMO. Trochę dalej w prawo strze
lają w górę wysokie kominy budu
jącej się w szybkim tempie stalowni.
Potem, chyba najwyższy w całym
kombinacie, komin siłowni i tuż obok
charakterystyczna sylwetka wielkie
go pieca wraz z nagrzewnicami. Wre
szcie z prawej strony, w okienku,
którego boczne ramy tworzą zabudo
wania koksochemii, widoczny
wycinek rejonu aglomerowni —

naszej wizyty.
Cotygodniowa, piątkowa narada

bywa się w obszernym pokoju kie
rownika Zarządu Budowlano-Monta
żowego nr 8. Są tu obecni prawie
wszyscy kierownicy odcinków budów,
a także przedstawiciele poszczegól
nych przedsiębiorstw i zjednoczeń,
które prowadzą montaż instalacji.

Jednak lista obecności nie jest
pełna. Na naradzie brak
zakładu aglomerowni
użytkownika) inż. Mitki,
przedstawiciela nadzoru
go ze strony głównego
huty dla spraw robót sieci kablowych
i podstacji, nic ma nikogo z tzw.
nadzoru autorskiego, to jest Biura
Projektów Huty im. Lenina. Wpraw
dzie obecność tego ostatniego nie
jest obowiązkowa, ale byłaby nad
zwyczaj wskazana, choćby ze wzglę
du na doraźne rozwiązanie pewnych
pilnych problemów.
Przez uchylone drzwi, dochodzą nas

słowa kierownika zarządu:
— Proszę zaprotokołować. Kiedy

wreszcie przystąpicie do roboty? Mie
liście to wykonać na 11.VI.

Z krótkich, urywanych zdań i od
powiedzi, brzmiących w uszach nie
wtajemniczonych jak magiczna for
mułka, dowiadujemy się, że są to

pretensje Zarządu 8 do Zjednoczenia
Robót Zmechanizowanych oraz u-

sprawiedliwienia tego ostatniego. Spra
wa zaś dotyczy wykonania nasy
pów pod tor.

Zmieniają, się nazwy przedsię
biorstw montażowych, nazwy i nu
mery obiektów. Zmienia się też kie
runek i tytuł pretensji. Teraz są one

skierowane do Zarządu nr 8. Coraz
częściej powtarzają się nazwiska: inż.
Bejski i inż. Mazaraki. Aż wreszcie...

— Kierownik zarządu musi zasto
sować w stosunku do inż. Mazarakie-
go karę, w formie potrącenia premii.

Inż. Bejski jest w ZB nr 8 kie
rownikiem zespołu obiektów, wcho
dzących w skład kompleksu roz
ruchowego, inż. Mazaraki zaś
jest w tym zespole kierownikiem
robót budowlano montażowych.
Tempo robót budowlanych, nad któ
rym obaj wymienieni powinni czu
wać, zamiast wzrastać, jest mniej
sze od przewidzianego programem
harmonogramowym, mimo że w

aglomerowni nastąpiła końcowa fa
za robót, zmierzająca do jak naj
szybszego zapoczątkowania rozru
chu. Stąd roboty ogólnobudowlane
nie wyprzedzają dostatecznie robót
montażowych i wykończeniowych, a

opóźnienia — początkowo niewiel
kie — dziś wyrażają się ilością po
nad 30 dni. Stanowi to bardzo po
ważne zagrożenie terminowego roz
poczęcia eksploatacji.
Piątkowa narada koordynacyjna do

biega końca. Ostatnie żale zarządu
skierowane są do inwestora, który

powinien definitywnie zakończyć
wszelkie dostawy, zwłaszcza dla pierw
szego kompleksu aglomerowni.

Omówiono już wszystkie, bieżące,
niecierpiące zwłoki sprawy, omó
wiono niedociągnięcia i usterki, po
pełnione w ubiegłym tygodniu. Usta
lono — w oparciu o postulaty kie
rownictwa rozruchu — nowe (oby!),
nieprzekraczalne terminy wykonaw
stwa. Pozostaje tylko nadrobić straco

ny, cenny czas.

Inż. Bejski i inż. Mazaraki, czekamy
na poprawę stylu i wyników waszej
pracy!

Kierowniku Zarządu nr 8, inżynie
rze Rawski, prosimy o zwrócenie wię
kszej uwagi na prowadzących roboty
oraz na roboty pierwszego kompleksj
rozruchowego!

Słowackiego — godz. 19.15 „Chory
z urojenia".

Stary (duża sala) — godz. 19.1a
„Takie czasy".

Poezji — godz. 19.15 „Sen nocy let
niej".

Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — godz. 19.15 „Latarnia".
Satyryków (mała sala Starego Tea

tru) — nieczynny.
Nurt — nieczynny.

tSn-a
Uciecha — „Tosca" — godz. 16.30,

18,30, 20,30.

Garnitury męskie od 252
sukienki od 54 zł

jest
cei

od-

kierownika
(przyszłego
nie ma też
techniczne
energetyka

Bogdan Brzeziński
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J\K sięgnę pamięcią — a nie je
stem już człowiekiem najpierwszej

młodości — co roku, mniej więcej w

połowie czerwca, we wszystkich dzień
nikach ukazuje się notatka lub felie
tonik na temat zaśmiecania ulic pest
kami owoców. I w tym roku, rzecz

jasna, przeczytałem w „Echu" ze

szczerym wzruszeniem mikro-felieto
nik na ten pasjonujący temat.

Jestem przekonany, że w sierpniu
lub wrześniu ukaże się jeszcze drugi

felietonik o zaśmiecaniu ulic. Krako
wa pestkami, ale będzie w nim mo
wa już nie o czereśniach, lecz o śliw
kach...

Pestki to tylko niewielki rozdział
wielkiego, zawsze aktualnego tematu

z żelaznego repertuaru naszej prasy
— sprawy bezmyślnego, barbarzyń
skiego zaśmiecania miasta przez P. T.

Obywatelki i Obywateli. Pestki 10
letni wariant tego niezawodnego le
matu. Ale, jak rok okrągły, można pi
sać o śmieceniu. Można,sobie na ten
temat przygotować felietony i frasz
ki satyryczne na dziesięć lat z góry,
bez obawy, że się zdezaktualizują-

Wielu dziennikarzy i satyryków już
machnęło ręką na ten prastary temat.

Wstyd im wciąż się powtarzać.
Ale właściwie — komu powinno

być wstyd? Czy tym, którzy z aniel
ską cierpliwością piszą i piszą, apelu

ją i apelują, szydzą, błagają, irytują
się i przemawiają do sumienia bru
dąsom, czy też tymże brudasom, v

których nauka idzie w las, i od któ
rych słuszne napomnienia odbijają
się, jak groch od ściany...

Przyznaję się szczerze i otwarcie,
że ja również napisałem w życiu chy
ba ze sto krótszych i dłuższych utwo
rów na temat śmiecenia i, zupełnie
zniechęcony bezużytecznością tej pra
cy, postanowiłem zrezygnować ze

szczytnej misji doskonalenia upar
tych rodaków-brudasów.

Ale gdy wczoraj pośliznąłem się
efektownie na pestce i, upadając, za
ryłem nosenj^ w stertę, papierów i pa
pierków, rozrzuconych malowniczo
na chodniku — wielkim głosem zawo
łałem:

— Nie, obywatele! Kraków musi

być czysty! Krakowianie nauczą się
czystości! Trzeba tylko z nimi na len
temat pogadać!

No, i gadam na ten temat.
ę' ŻY nie wstyd Wam, mieszkańcy

najpiękniejszego miasta w Pol
sce, że każdy turysta, przybywający
do nas na „Dni Krakowa", powia
da:

sprzedają 3 sklepy MHD
W SKLEPIE nr 106 MHD przy ul. Floriańskiej 32 kilka osób

letnie, barwne, jedwabne sukienki.
— Ile kosztuje ta w kwiatki? — pyta się jedna z kupujących.
— 124 złote. #
Po zmierzeniu okazuje się, że suki enka „leży** dobrze, za kilka

więc wędruje, już zapakowana do rąk kupującej.

SKLEP nr 106 jest.jedną z

nla nówek MHD w F

„Wyspa złudzeń
A. Olszakowskiego
PRZED kilku dniami, mieliśmy

możność usłyszenia przez radio
fragmentów sztuki krakowskiego pi
sarza, Aleksandra Olszakowskiego,
pt. „Wyspa złudzeń".

Sztuka ta jest niezmiernie cieka
wym eksperymentem. Autor spróbo
wał, po raz pierwszy w teatrze Poi-

ski Socjalistycznej, skoncentrować

całość utworu w dwuosobowym dia
logu. Forma ta jest, niewątpliwie,

jedną z najtrudniejszych, autor bo
wiem dobrowolnie zrzeka się całego
arsenału środków technicznych. Akcja
toczy się na wyspie bezludnej, a ca
ły ciężar gatunkowy sztuki spoczywa
na dialogu.

Dialog, prowadzony przez dwóch

mężczyzn - rozbitków, przeradza się
w wielką, światopoglądową dyskusję.

Trudność nielada, aby widza
(względnie słuchacza), utrzymać
przez cały czas w napięciu. Ze autor

pokonał te trudności znakomici0,
świadczy audycja radiowa ,która do
starczyła słuchaczom prawdziwej
emocji, zwłaszcza w momencie, gdy
obok bezludnej wyspy przepływa sta
tek.

Doskonałymi wykonawcami byli:
Eugeniusz Fulde i Antoni Wichura

Reżyserował Mieczysław Kieta. (x)

U

KAŻDY

KAWAŁEK ZŁOMU
to cegiełka
w nowym

domu

— Ach, jaki ten Kraków piękny!
Szkoda tylko, że taki brudny!

I ma słuszność!
Byliście we Wrocławiu? Albo w

Opolu? Albo nawet w pobliskim Tar
nowie?

W całym mieście nie znajdziecie
tam tyiu śmieci, ile poniewiera się u

nas na Rynku!
W czasie „Dni Oświaty, Książki i

Prasy", urządzono atrakcyjną lote
rię „Domu Książki". Oczywiście, nie

wszystkie losy wygrywały. Na te prze
grane losy przygotowano przy kios
kach specjalne kosze.

No, ale nasz brat - krakowiaczek
ma krótki wzrok... Kosza nie widzi
Rzuca papierek na ulicę i odchodzi w

siną dal!
Przed kioskami były sterty losów,

a kosze świeciły pustką.
Byli i u nas ludzie, którzy w kul

turalny sposób usiłowali zwrócić u-

wagę zapalczywym graczom, że moż
na się hazardować, nie śmiecąc ulic.
Pewnego dnia przewodniczący MRN,
poseł Mrugacz, zatrzymał się przy
kiosku z losami i zaczął zbierać z

ulicy rzucone losy.
— Przepraszam, że przeszkadzam,

ale chciałbym trochę tu posprzątać...
— powiedział z dobrodusznym uś
miechem, wrzucając garść śmieci do
kosza.

Gracze z zażenowaniem rzucili się
do zbierania rzuconych losów. Tym
razem nauka nie poszła w las! Ale
trudno wymagać, żeby poseł Mru

ogląda

minut

trzech
placówek MHD w Krąkowie,

przeznaczonych wyłącznie do okazyj
nej sprzedaży odzieży tzw. przecenie
nej oraz remanentów własnych i
Centrali Odzieżowej-. „Rzucają

'

się w

oczy" sukienki jedwabne i kretono-
we w różnych kolorach. A ceny? Są
naprawdę atrakcyjne. Kretonowe su
kienki można nabyć począwszy od 54
zł, a jedwabne — od stukilkudziesię-
ciu. Nic też dziwnego, że znajdują
wiele nabywczym

Obok wiszą aamskie płaszczyki w

jasnych i ciemniejszych barwach, ko
stiumy oraz żakieciki.

Przy ładzie naprzeciw stoi grup
ka mężczyzn. Wybierają ubrania.
Młody mężczyzna ogląda ładny,
popielaty garnitur z 60 proc, wełny
w cenie 465 zi. Ubranie uszyte jest
dobrze, wystarczy tylko mała po
prawka i całość wygląda bez za
rzutu.

Niemałym powodzeniem cieszą
się również ubrania męskie w dru
gim tego rodzaju sklepie, nr 58

przy ul. Grodzkiej 4. „Pokazały się"
np. garnitury po 252 zł, a więc w ce

nie naprawdę okazyjnej.
W innym dziale tego sklepu -spo

strzegamy klientkę, zakupującą więk
szą' ilość frotowych ręczników po 17
złotych.

— To na kolonie, dla dzieci — wy
jaśnia.

W sklepach z okazyjną sprzedażą
ciągle pełno kupujących.

W sklepie nr 221 przy Rynku Głów
nym 5, kierowniczka Danuta Spiesz
na pokazuje kretonową, w barwne de
senie, sukienkę 12-letniej dziewczyn
ce, która przyszła tu wraz z ojcem
uzupełnić swą garderobę. Sprzedająca
spieszy się, aby innej klientce poka
zać poszewki na poduszki, a jeszcze
innej — taftowe i żorżetowe bluzecz
ki.

Na ladzie pojawia się coraz to inny
towar: gospodarcze fartuszki, męskie
koszule, opalacze, bezrękawniki, ha-

leczki, komplety, piżamy damskie, no

cne koszule z milanaise — a wszyst
ko po cenach okazyjnych. (bp)

Dlffi ~ twój
Fiw dobrobyt

gacz przez cały dzień własnoręcz
nie dawał dobry przykład i nauczkę
obywatelom naszego grodu. Ma prze
cież sporo innych zajęć!
\A7 POPRZEDNIM programie Te-

'• atru Satyryków pokazywano
doskonały „blekaut" Załucktego o

koszu do śmieci. Oto reporterka
„Echa" fotografuje wzorowego oby
watela, który śmieci rzuca do kosza.
Obywatel pozuje z ręką nad koszem,
w dłoni trzyma zmiętą gazetę. Bę
dzie ładna pouczająca fotografia z

podpisem: „Nareszcie krakowianie
nauczyli się czystości!"

Pstryk! — zdjęcie gotowe.
— Już? — pyta „wzorowy obywa

tel".
— Już!
— Dziękuję! — mówi obywatel

i... rzuca śmieć na ulicę, obok kosza...
Ta scenka co wieczór wywoływała

salwy śmiechu.
Byłem świadkiem innej sceny, przy

wyjściu z teatru.
— Kawał z tym koszem był znako

mity! — powiedział starszy obywa
tel do swej żony.

— Świetny! — odparła małżonka
— A czyż takich ludzi nie ma? — i
to mówiąc rzuciła na ulicę program
Teatru Satyryków...

Utarła się nie całkiem słuszna opi
nia, że za nieporządek w naszym,
pięknym mieście odpowiada wyłącz
nie Miejskie Przedsiębiorstwo Oczysz
czania, -------------

"

Warszawa — „Wesołe zawody"
godz. 16, 18, 20.

Apollo — „Wesołe kumoszki z Win
dsoru" — godz. 16, 18, 20.

Wolność — „Ditta" — godz. 16, 18,
20.

Sztuka •

16. 18, 20.
Młoda Gwardia — „Podrzutek" —

godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Związkowiec — „Wiosna" — godz.
19.

Chemik — nieczynne.

„As wywiadu" — godz.

w dużej sali
ul. Jagielloń-

3 bm„ o godz. 10. w gmachu przy
ul. Basztowej 22, Wojewódzka' Rada

Czytelnictwa i Książki organizuje na
radę, na której jjodsumowane zostaną
„Dni Oświaty, Książki i Prasy".

*

4 bm., o godz. 9.30,
Starego Teatru przy
skiej 2, odbędzie się uroczysta aka
demia z okazji Międzynarodowego
Dnia Spółdzielczości, urządzona przez
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spo
żywców. W tym samym dniu, o godz.
14, w parku Jordana zorganizowana
zostanie zabawa dziecięca.

Czynne codziennie z wyjątkiem po
niedziałków od godz. 10 do 18.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolnl-
ca) ..Sztuka w stmiu lufowym".

Wystawa w domu Szolayskich (pl.
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św, Jana — „Zbiory archeologicz
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa. ul. św, Jana 12.

Muzeum (ul Smoleńsk 19) — „Szti>
ka Dalekiego Wschodu".

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi
radzkiego 1. Telebmy: 222 22, 5u4 15 i
211-12 udziela pomocy we wszystkich
nagłych wypadkach I nagłych zaeho-
rzeniacń oraz w przypadkach położni
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

APTEKI
Floriańska 15, Stradom 2. Boh. Get

ta 18. Łobzowska 20. Retoryka 1, Bro-
nowice — Wyspiańskiego 4, Konopnic
kiej 3.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Oddz. chirurgiczny Szpitala im. Na

rutowicza.
DYŻUR POŁOŻNICZY

Klinika Położnicza AM.

KRONIKA

KRAKOWA
Spółdzielnie Związku Branżowego

Przetwórstwa Spożywczego i Wytwór
czości Różnej meldują o przedtermi
nowym wykonaniu półrocznego planu
produkcyjnego. Plan został wykona
ny jeszcze w dniu 20 czerwca br.

Na wyróżnienie zasługują: Spół
dzielnia „Papierografika", „Sentety-
ka“, „Nasza Praca", „Pomoce i Urzą
dzenia Szkolne", „Karton" i „Impre
gnacja", które najbardziej planowo i

rytmicznie wykonywały swe prace
dobowo-dekadowe. (cz)

No cóż, trzeba przyznać, że przed
siębiorstwo to ma swoje grzeszki na

sumieniu. „Tęp muchy!" — głoszą
wywieszki, a MPO sprzyja rozmna
żaniu się much, opieszale opróżnia
jąc śmietniki i dopuszczając do two
rzenia się istnych gór śmieci na pod
wórkach.

Ale, jeśli idzie o czystość na uli
cach, przyznać musimy, że MPO ro
bi, co może. Zainstalowało liczne
kosze, cierpliwie zbiera śmieci, krzą
ta się z godną pochwały aktywnoś
cią.

Lecz cóż pomoże jeden tabor MPO
przeciw zbiorowym wysiłkom cztery
stu tysięcy obywateli, którzy upar
cie, z zapałem i pianowa omijują
kosze i, gdzie tylko znajdą skrawek
niezaśmiecanego chodnika lub jezdni,
— natychmiast z triumjem ciskają
papierek od cukierka, skórkę poma
rańczy, zmiętą gazetę, pustą toreb
kę, niedopałek lub pestkę wiśni...

ZNÓW wróciliśmy do pestek, od
których zaczęliśmy pogawędkę! Za

czarowany krąg prastarego tematu

został zarpknięty. Mam nadzieję, że
tym razem mili Czytelnicy przejmą
się powyższymi uwagami i przestaną
śmiecić.

Jakże przyjemnie będzie usłyszeć
z ust turysty z Warszawy, czy z

Mielca:
— Jaki ten Kraków czyściutka

Czyściej du nawet, niż w Kłaju!~



Częściej niż dotychczas

miejscy sportowcy
powinni wyjeżdżać na wieś

Otzekuie tam na nich
wiele LZS
które potrzebulą pomocy
yy akcji

’

min
ĄĄ7 AKCJI łączności miasta ze wsią dużą rolę winna odegrać łączność

’ * w zakresie kultury fizycznej. Dotychczasowa analiza wykazała, że
zrzeszenia sportowe — poza nielicznymi wyjątkami — nie pomagają spor
towcem wsi w realizacji ich zadań w zakresie kultury fizycznej i sportu,
nie wykorzystują szerokich możliwości w kierunku pogłębienia łączności
sportowej miasta ze wsią.

mecz juniorom
Stalinagród-Kraków

JUTRO rozegrane zostanie cie
kawe spotkanie piłkarskie mię

dzy reprezentacjami juniorów
Krakowa i Stalinogrodu. Zawo
dy odbędą się na stadionie. Ogni
wa przy al. Puszkina o godz. 18.

Na trzy
konkurencje
— trzy tyiuh
Rlistrzówske

akaderniczek
krakowskich

PIERWSZYM dniu konkurencji’’

lekkoatletycznych IV Akademi
ckich Mistrzostw Polski, które' roz
grywane są

’

w Poznaniu, duży sukces
odniosły zawodniczki Krakowa, które
zdobyły na trzy odbyte konkurencje
— trzy tytuły mistrzowskie.

Najwięcej emocjonował publiczność
pojedynek Kuśio-n z Lerczakówną na

100 m. Obie sprinterki potwierdziły
swą dobrą formę, osiągając w przed-
biegach i-deniyczny czas 12,3, a w pół
finałach po 12,7, W biegu finałowym
Kusion z miejsca uzyskała przewagę
i nie oddala jej aż do mety, osiąga
jąc czas 12.4 i bijąc swą rywalkę o

przeszło metr.

Pozostałe reprezentantki Krakowa

Figwer i Sroka konkurencje swe wy
grały zupełnie wyraźnie, z dużą prze
wagą nad następnymi z kolei zawod
niczkami.

A oto wyniki techniczne:

KOBIETY

ICO m — 1) Kttsion (Kr) 12,4. 2) Ler-
czakówna (Pozn) 12,5, 3) Nogaj 13,0.
800 m — 1) Sroka (Kr) 2:25,5, 2) Staw
czyk (W-wa) 2:27,8, 3) Brzózka (Gd)
2:30:8. Kula — 1) Figwer (Kr) 12,41,
2) Kozłowska (W-wa) 11,95, 3) Stan
kiewicz (Pozn) 11,76.

MĘŻCZYZN!

100 m — 1) Stawczyk (Pczn) 10,8,
2) Hólajn (Gliw) 10,9, 3) Solarski
(Pczn) 11,0. Trójskok: 1) Laurenlow-
ski (Pozn) 14.43, 2) Gutowski (Łódź)
14,14. 3) Dziewołski (Łódź) 13,71. Za
kopiańczyk Krzeptowski z wynikiem
13,33 zajął szóste miejsce.

A naprzeciwko tej zgrai — Bonawentura. Pantofle giemzo-
we, skarpetki modne w niebiesko

_ żółtą kratę, włochata je
sionka z kapiszonem, kapelusik z okrągłym wierzchem. Stoi

wysłannik za pieńkiem, chudym i wysokim, w ręku ma paty
czek leszczynowy.' pyszczek trochę do góry, też' się gapi na

szczyty sosenek, woli o wzrok słuchaczy nie zahaczać.
1 mówi. Głos ma dziewczęco namiętny, z przekonywającymi

przyciskami, pełen treli nieoczekiwanych, cienki ale aksamit
ny, a co najmniej pluszowy, urzekający, na wysokim ideowo-

artystycznym poziomie.
Mówi mniej więcej tak :
— U źródeł kultury europejskiej leży poszanowanie jed

nostki. Już Anglicy w swoim klasycznym „habęas cprpus"...
I nie przypadkiem jest, że właśnie Polska Jagiellończyków,
od Wioch, Francji, Niemiec wcześniej replikuje Anglikom na
szą chlubną „Neminem captivabimus“. Zresztą święta zasa
da memaruszalności, nietykalności Jednostki da się przeprowa
dzić jeszcze wcześniej, w oporze, który kościół katolicki sta
wiał herezjom nestorian czy manichejczyków. -Ziemia ta —

ru przytupnął z lekka — rodzi takie umiłowanie Wolności, któ
re da się porównać z klasycznym freudowskim libido, czyli
żądzą...

Zatrzymał się, zgrzany pewnie, a może licząc nieśmiało, że
słuchacze nie wytrzymają i te? coś powiedzą. Ale słuchacze

wytrzymali. Musial ciągnąć pogadankę, której trudów nie wy
obraził sobie w chwilach spirytusowej euforii. ’ Mówił więc
o kulturze europejskiej, o katedrze w Chartwes, o Joycei‘e,
a Salva'orze Dali, Bergsonie, świętym Augustynie. Długo to

trwało. Turoniowi zaczęły drętwieć nogi.
A przecież wreszcie skończył. 1 to jak należy: podniośle,

patetycznie nawet.
— Na was zwrócone są oczy narodu, oczy Europy, oczy

świata! Z nadzieją i utęsknieniem nasłuchuje kultura europej
ska, co też powiedzą jej obrońcy, na głos ich czeka...

Tu się trochę zaplątał, urwał, przez sekundę cisza panowała
bezgraniczna.. Brodacze z palcami w nosach zamarli, nie wie
dząc. o co chodzi. 1 wtedy stała się rzecz straszna: w tylnym
szeregu rozległ się głos, ale jaki! Bonawentura patyczek z rąk
wypuści', zarumienił się, obejrzał, krok zrobił, żeby uciekać.
Brodacze poruszyli się, co śmielsi zaczęli rechotać, gdy Turoń

wkroczył do akcji.
W mgnieniu oka ocenił, że przeholował z tym wysłanni

- Ą KCJA ta powinna polegać nie na

organizowaniu doraźnych, oderwa
nych i przypadkowych często wyjaz
dach na wieś, lecz na stałej i syste
matycznej, wypełnionej treścią poli
tyczną, współpracy kół sportowych z

ludowymi zespołami sportowymi.
Trzeba dążyć do szerokiej populary
zacji sportu na wsi i wpływać na to,
aby ruch sportowy ogarnął jak naj
większą ilość młodzieży wiejskiej.

Należy zwrócić szczególną uwagę
na rozwój kultury fizycznej w pań
stwowych ośrodkach maszynowych,
w państwowych gospodarstwach roi
nych, spółdzielniach produkcyjnych,
jr.k również trzeba wzmóc ruch łą
czności sportowej z gromadami, w

których istnieją komitety założyciel
• skie spółdzielni produkcyjnych oraz

ożywić
‘

życie sportowe wśród chło
pów gospodarujących indywidual
nie.

SKŁADZIE ekip sportowych wy
’ ’

jieżd-żających na wieś dominują
cym czynnikiem winna stać się mło
dzież ZMP-owska. Każdy wyjazd spór
towćów miast na wi.eś winien siać
się obopólną wymianą doświadczeń
ze szczególnym zwróceniem uwagi na

stale podnoszenie pracy sportowej na

wsi.
Sportowcy, miast winni nieść pomoc

Wiejskim działaczom i zawodnikom w

zakresie przeprowadzenia treningów
na SPO, w przeprowadzeniu zawo
dów do zdobywania norm potrzeb
nych ną uzyskanie SPO i klasyfika
cji sportowych. Należy pomóc w .or
ganizowaniu, przeprowadzeniu i obsa
dzie. sędziowskiej tzw. „niedziel i spor
towych" i spartakiad ną wsi. Ną or
ganizowanie „niedziel sportowych" na

wsi trzeba zwrócić szczególną uwagę.
Dalej — nieść pomoc organizacyjną
przy zakładaniu nowych sekcji spor
towych, organizować rozgrywki to
warzyskie z LZS oraz urządzać po
kazowe imprezy sportowe dla spo
pularyzowania pewnych gałęzi spor
tu, jak gimnastyka, podnoszenie cię
żarów, bóks, zapasy, szermierka itp.

Wskazane jest również zaprosze
nie członków LZS do zakładów pra-

Na Dunafcu
najlepsi
kajakarze Spójni

Ostatnio odbyły się na Dunajcu
górskie kajakowe mistrzostwa powia
tu nowosądeckiego. W zawodach wzię
ło udział 16 osad (dwójki) zrzeszeń:
Spójni,/Startu o-raz LPŻ.

Pierwsze miejsce uzyskała załoga
Spójni Nowy Sącz w składzie: Gór
ski, Styczyński, przed LPZ Nowy
Sącz (Żygłowicz i Busko).

W konkurencji drużynowej mistrzo
stwo pówiatu, zdobyła Spójnia Nowy
Sącz, a wicemistrzostwo — LPZ.

Trasa' wyścigu biegła z Jazowska
do Nowego Sącza i wynosiła 22 km.

Ko-resp. St. Horwath

cy celem podzielenia się z nimi osiąg
nięciami w pracy zawodowej i spor
towej. W okresie nasilenia pracy na

wsi sportowcy miast powinni pomóc
w pracach żniwno-omłotowych, wy
kopkach, czy remontach maszyn.

Należy dążyć, aby w zasadzie eki
py sportowe sprawowały opiekę nad
ludowymi zespołami sportowymi znaj
iłującymi się w promieniu nie prze
kraczającym odległości 50 km.

Nowinki z piłkarskich
mistrzostw świata

A Finałowe spotkanie piłkarskie V nie wymarłego miasta. Po rozpoczę-
Mistrzcstw Świata rozegrane zostanie
w niedzielę w Brnie pomiędzy druży
nami Węgier i Niemiec Zach. Mecz o

trzecie miejsce Urugwaj—Austria od
będzie się w Zurichu.

A W dotychczasowych spotkaniach
obecnych:, mistrzostw świata najwię
cej bramek strzelił napastnik węgier
s-ki Kocsis— 11. Po 6 bramek,strze
lili Huegi (Szwajcaria) i Probsl (Au
stria), 5 — F. Walter (Niemcy Zach.),
a do ł - Hidegkuti (Węgry), Borges
(Brazylia) i Schaeffer, (Niemcy zach.).

A Chyba najpiękniejszą bramkę
mistrzostw strzelił napastnik węgier
ski Hidegkuti na ostatnim meczu z

Urugwajem. Po centrze Budaja piłka
spada,ną ziemię prawie tuż przy słu
pku bramkowym, lecz zanim to na
stąpiło, Hidegkuti głową z wysokości
ok. 29 cm. nad ziemią skierował ją
do siatki pod robinsonuiącym bram
karzem Urugwaju. Była to druga
bramka dla Węgrów, strzelona już
w pierwszej minucie po przerwie.

A W dniu meczu Węgry—Urugwaj
o godz. 18 Budapeszt sprawiał wraże-

K. Tloczyński
wyeliminowany
przez ferówskiego
na mistr, ostinach Polski

w Łodzi
Spotkania tenisistów, walczących

mistrzostwo Polski w Łodzi, przynio
sły we środę dalszą niespodziankę,
tym razem znowu przykrą dla okręgu
poznańskiego. W walce o przedosta
nie się do ćwierćfinału rozstawiony
Tloczyński przegrał po zaciętej i 4-go-iioczynsKi przegrał po zaciętej i ( a.

dzinnej (także rekord!) walce z mło- : mistrzostwa juniorów w zapasach. Po
dym Maniewskim z Sopotu 6:4, 4:6, czątek walk o godzinie 10. Wstęp bez-
ł..

_

. ... ... płatny.
I-! Na odbywającej się w Tarnowie

spartakiadzie ZS Ogniwo pierwsze
miejsce w rozgrywkach koszykówki
zdobyła drużyna Wrocławia przed
Łodzią, Krakowem i Lublinem..

W koszykówce żeńskiej najlepszym
okazał się zespól Krakowa. Następne
miejsca zajęły: Tarnów, Wrocław i
Giżycko..

W siatkówce mężczyzn zwyciężył
Bytom przed Tarnowem, a w kon
kurencji kobiet Ogniwo Tarnów.

[~1 Rada Oddziałowa ZS Stal w hu
cie im. Lenina organizuje obecnie sze

reg spartakiad wydziałowych. W chwi
li obecnej c-dbywa s:ę spartakiada Za
kładu Materiałów Ogniotrwałych, w

której startuje ponad . stu zawodni
ków. Wszystkie konkurencje rozgry
wane są na boisku w. Suchych Sta
wach.

7:5, 4:6, 5:7. Tloczyński wyeliminowa
ny został z dalszych walk w grach
pojedynczych.

W następnym spotkaniu o prawo
walki w ćwierćfinale Radzio bez więk
szego wysiłku pokonał H. Skoneckie-
go 6:3, 6:2. 6:0.

W ćwierćfinałach w piątek walczyć
będą: Kramer (Poznań) — Sebrala
(W-wa), Maniewski (Sopot) — Chy
trowski (Stalinogród), Licis (Stalino-
gród) — Kwiatek (W-wa) oraz Nie-
strój (Stalinogród) — Radzio (W-wa).
Wśród tej ósemki widzimy tylko
dwóch tenisistów starszego pokolenia,
reszta, tj. sześciu — to gracze mło
dzi.

VV konkurencji kobiet Jadwiga Ję
drzejowska jest już w półfinale po
gładkim zwycięstwie nad Andrutową
(Szczecin) 6:0, 6:0.

W czwartek przez cały dzień roz
grywano w Łodzi gry podwójne.

kiem. Dwoma susami dopadl leżących, huknął — który? Po
kazali mu gbura z Poznańskiego. Za kark go chwycił, pod
niósł i po pysku, po pysku! Gbur głowę wtulił w ramiona,
zresztą stał grzecznie, nie próbował zaprzeczać, wykręcać się,
zwalać na innych. Ci inni zrobili kolo, ale regularne, w po
stawie na baczność, oglądając posłusznie, jak się pierze ich

niesfornego kolegę.
Turoń zmachał się wreszcie, puścił bandziugę, ręce wytarł

chusteczką. Spojrzał na Bonawenturę, ale tamten ciągle obra
żony, nie chciał żadnych przeprosin, nie oglądał nawet egze
kucji, oddalił się już od oddżialu, znikał w krzaczkach.

Pobiegłby za nim Turoń, ale i W postawie tych bandziorów
i we własnej duszy czul jakieś niezaspokojenie, niedokończe
nie, kulawość. Energicznym gestem odsunął zgraję o dwa

metry, wzrokiem nakazał baczność.
— Wysłuchajcie tutaj mądrego przemówienia — huknął. —

Coście z niego zrozumieli? G... zrozumieliście! Za mądre to

było na wasze łby cementowe. Więc, żebyście nie na darmo
słuchali, powiem wam po naszego, po żołniersku, o co chodzi.
Bombę atomową Ameryka ma? Ma. Jak przyjdzie co do cze
go, rzuci ją? Rzuci. Więc nasza sprawa prosta, komunę ka-

trupić, chamów za mordę trzymać. Jasne? W tył zwrot, ro
zejść się!

4.

DOPIERO pod wieczór udało się Turoniowi rozchmurzyć
Bonawenturę i zlikwidować niedobre skutki owej po

gadanki. Stało się to przy kolacji, podanej wcześniej niż zwy
kle. Tym razem byli we dwójkę tylko, Turoń znowu spróbo
wał leku spirytusowego, nie bez obawy, czy tamten nie zapro
testuje. Ale Bonawentura zasmakował, bardzo szybko w par
tyzanckim napoju. Turoń zaś, ze sprytem, godnym samego

3 rekordy Polski

ustanowili
strzelcy CRZZ

30 czerwca, w czasie IV mistrzostw
CRZZ w strzelaniu, rozgrywanych w

Szczecinie, ustanowiono trzy nowe

rekordy Polski oraz jeden — CRZZ.
Rekordy Polski ustanowili: w konku
rencji kbks 5 w postawie leżąc na

50 m Helena Golańska (Budowlani
Szczecin) uzyskała 384 pkt. na 400
możliwych. Poprzedni rekord był gor
szy o 1 pkt. i należał dó Marchew-
czyk (LPZ Kraków). W konkurencji
pw 13 (pistolet wojskowy w strzela
niu do sylwetek ną 25 m) Danuta
Steczkowska (Budowlani Szczecin) u-

zyskała 249 pkt. i 30 trafień popra
wiając swój własny rekord (244/29).

W konkurencji kbks 8 (na 100 m

leżąc) Władysław Pazdej (Budow!an.
Warszawa) uzyskał 385 pkt. na 400
mnżłiwycł

Rekord CRZZ ustanowił Czesław
Kurowski (Ogniwo Łódź) w konkuren
cji mśr 1 uzyskując 95. pkt. ria 100
możliwych, a więc 2 pkt. lepiej od
poprzedniego, rekordu należącego do
CzajKowskiego (Bud Warszawa).

Brazylią nikt nie
Anglia, która za
męczę międzypań
myśli o zerwaniu
delegacji angiel-

ciu meczu puste tramwaje i autobusy
zatrzymywały się przy najbliższych
głośnikach radiowych. W zakładach
prący nastąpiła 2-gcdzinna przerwa.
Pierwszy nakład „Nep Sportu", który
ukazał się w sprzedaży o-k. godz. 24,
zawierający sprawozdanie z tego wiel
kiego spotkania, został natychmiast
rozchwytany. przez 20 tys. oczekują
cych przed redakcją czytelników.

A Po wielkiej kompromitacji Bra-
zylijczyków, którzy tak skandalicznie
zachowywali się pod koniec i po me
czu w Węgrami, z

“

chce grać w piłkę,
kontraktowała dwa
stwowe z Brazylią,
umowy. Rzecznik
sklej oświadczył, że jego zawodnicy
nie będą chcieli w ogóle grać z Bra-
zylijczykami. Określił on zachowanie
Południowo-Amerykanów jako skan
dal. niespotykany , dotychczas, w spor
towych stosunkach międzynarodo
wych.

Po zajściach na boisku również nie
dojdzie do > skutku wyi^zd pi '■wzy
węgierskich Honyedu i Voeroes Lobo-
do do Brazylii, kfóry miał nastąpić
1.2 bm. Węgrzy nie mają zamiaru
drugi raz narazić się na chamskie i
brutalne wybryki Brazylijczyków.

A Zaraz po swym niesławnym me
czu drużyna brazylijska została nagle
wezwana do powrotu. Brazylijczycy
wyjechali, we wtorek przez Lizbonę
do Rio de Janeiro, nie żegnani przez
publiczność szwajcarską.

□ W nadchodzącą niedzielę odbędą
się w sali gimnastycznej Włókniarza
przy ul. Sokolskiej 17 wojewódzkie

Przepiórkowskiego, uchwycił się nieomylnego sposoLu, aby
podbić duszę psychoanalityka: wtajemniczył go w plany ju
trzejszej operacji i to w formie najpochlebniejszej, w formie
pytania o radę.

Czemu tak mu zależało na zatuszowaniu początkowych nie
porozumień z wysłannikiem? Instrukcje z centrali, której te
oretycznie podlegał, przychodziły doń rzadko, były zazwy
czaj spóźnione w stosunku do jego możliwości, terenu, czasu,
toteż wykonywał je tylko wtedy, gdy odpowiadały jego
własnym zachciankom, w innych wypadkach komunikował
swoim przygodnym przełożonym, że okoliczności nie sprzy
jały, że przewaga nieprzyjaciela... Przełożeni zmieniali się tam

gdzieś w Warszawie czy Lublinie z dużą szybkością, takie

odpowiedzi na rozkaz jednego przychodziły wtedy, gdy „do
wodził" już drugi, czasem i trzeci. Zaopatrzenie w żywność
i broń załatwiał Turoń całkowicie nierpal we własnym za
kresie. Zdawałoby się więc, że może sobie pozwolić na dosyć
szorstkie potraktowanie wysłannika, tak jak się z nim zaczęło.

Tym razem jednak, choć i z pewnym opóźnieniem, zrozu
miał Turoń, że przyjazd Bonawentury akurat w przeddzień
uderzenia na Janowice, jest dla niego wydarzeniem korzyst
nym — pod warunkiem, że wysłannik będzie aprobował prze
bieg i wyniki jutrzejszej operacji. Bo pomyślana była ona

z rozmachem, czegoś podobnego dotąd wojsko leśne nie ro
biło. W takich zaś wypadkach zawsze lepiej móc w razie cze
go trochę odpowiedzialności zwalić na przełożonych.

Tym bardziej, że gdzieś tam w Lublinie czy Warszawie,
u bieżących „dowódców" zbierały się, pęczniały raporty
o niesubordynacji Turonia, o kawałach, które urządzał wy
słannikom, o niechęci do kontrolerów i temu podobnych wy
czynach, które żadnej wagi nie miały w okresie powodzeń
Turonia, które jednak mogły ciężko go uderzyć, gdyby mu się
w polu noga powinęła.

Opowiadał tedy Turoń o Janowicach, o wyjątkowej roli po
litycznej, którą wieś ta spełnia w powiecie, o reformie rolnej,
którą przeprowadziła z niespotykanym zapałem, o kadrach,
których dostarczyła reżymowi. Gdy podlane paru, szklanecz
kami spirytusu wiadomości te zrobiły już na gniewnie i po
nuro duszę wysłannika, Turoń — jak na deser — przekazał
mu wieść o planach kołchozowych. Skutek był jasny: Bona
wentura zawrzał. -----

(20) (D. c. n.)

ECHO KRAKOWSKIE
__________________

.

Heim Moczy trzecia
po ćwiczeniach wolnych i obowiązkou ych

Wielki sukces reprezentantów ZSRR

Str. 4

RZYM (obsługa własna). Zasłużony
mistrz sportu — Helena Rakoczy, któ
ra broni na mistrzosiwach świata w

Rzrmie tytułu, odniosła — jak do tej
pory — duży sukces Po ćwiczeniach
dowolnych i obowiązkowych na przy
rządach Rakoczy znajduje się na ’rze-
cim miejscu za doskonalą gimnaslycz-

ką radziecką Rudienkó
i Czeehosłowaczką Bo
sakową.

Klasyfikacja, przed
ćwiczeniami wolnymi,
przedstawia się nastę
pująco: 1. Rudienkó
(ZSRR) — 75,68 pkt., 2.
Bosakowa (CSR) —

75.11 pkt., 3. Rakoczy
(Polska) — 74.42 pkt-
4. Pereny (Węgry) —

74.31 pkt., 5. Hądimowa
(CSR), 6. Boczarowa

(ZSRR). Ponadto za Polką znajdują
się świetne gimnastyczki: Gnrochow
skaj- (ZSRR) i Keleti (Węgry).

W konkurencji drużynowej prowa
dzą zawodniczki radzieckie — 451.11
pkt. przed zespołem Węgier — 444.48
pkt., 3 CSR -- 439,02 pkt., 4. Rumu
nia — 430.37 pkt.. 5. Polska — 429,99.

Za Polkami znajdują się zespoły:
Włoch, Francji, Bułgarii, Niemiec
zach. i Szwecji.

W ćwiczeniach męskich bezkonku
rencyjni są zawodnicy radzieccy, któ
izy zajmują 7 pierwszych miejsc. Bar
dżo dobrze wypadli w dotychczaso
wych ćwiczeniach Japończycy i Niem
cy. Zwłaszcza reprezentanci Niemiec
zach. zrobili dużą niespodziankę wy

Siatkarze
bocheńskiego
Górnika

mistrzami województwa
VNJ-ZAKOŃCZONYCH ostatnio mi-
*'strzostwach wojewódzkich w

klasie A siatkówki mężczyzn pierw
sze miejsce zajęła drużyna Górnika z

Bochni. Górnicy zdobyli tytuł zasłu
żenie, ponosząc w roz

grywkach tylko jed
ną porażkę z Koleja
rzem i wykazując w

ciągu mistrzostw naj
bardziej wyrównaną
formę. Wicemistrzem

zestala krakowska
Spójnia Wawel.

Znaczny spadek formy obserwowa
liśmy, w czasie rozgrywek u krakow
skiego Kolejarza oraz Ogniwa Tar
nów — drużyn należących niegdyś
do czołowych w województwie.

Z klasy A spada Gwardia Kraków.

Oceniając mistrzostwa stwierdzić
trzeba, że przeciętny poziom siat
kówki w naszym województwie u-

legł obniżeniu. Jedynie trzy zespo
ły: Górnik Bochnia, Spójnia Wawel
i Stal Tarnów, zajmujące pierwsze
miejsca w tabeli mogą zadowolić
swą grą — pozostałe drużyny re-

prezentują niską klasę 1 właściwie
wszystkie były kandydatami do
spadku.
Końcowa tabela rozgrywek mi-

strzowskich przedstawia się następu-
jąco:

1. Górnik Bochnia 12 11 35:14
2. Spójnia Wawel 12 9 30:14
3. Stal Tarnów 12 8 27:23
4. Włókniarz Andr. 12 4 19-29
5. Kolejarz DOKP 12 4 18:29
6. Ogniwo Tarnów 12 3 21:31
7. Gwardia Kr. 12 3 18:28

W rozgrywkach o awans do klasy A I
wezmą udział 4 zespoły: Spójnia No
wy Sącz, Ogniwo Myślenice, AZS
AGH oraz Unia Oświęcim. Turniej
finałowy rozegrają wymienione dru
żyny w pierwszych dniach września,
przy czym zaawansują dwa najlepsze
zespoły.

O mistrzostwach krakowskich siat
karek napiszemy w jednym z najbliż
szych numerów „Echa". (x)

chodząc w klasyfikacji drużynowej na

drugie miejsce.
Najlepszym zawodnikiem polskim

jest do tej pory Sobą la, który ćwi
czy najpewniej i zajmuje czołowe

miejsce w klasyfikacji ogólnej. Wice
mistrz olimpijski Jokiel najlepiej wy
pad! w ćwiczeniach wolnych, podob
nie jak na Igrzyskach w Helsinkach.

Cala prasa włoska z wielk m uzna
niem pisze o gimnastyczkąch i gim
nastykach radzieckich, podkreślając
ich wysoką technikę grację

'

wdzięk
z jakimi wykonują ćwiczenia.

I\<is7e 1 outetilar-p

Zasłuż® ny sukces
T~\ROGA do finału piłkarskich mi-

■Ł slriostao świata — w którym
znaleźli się reprezentanci Ludowych
Węgier — me była łatwa Węgrzy,
po zdobyciu złotego medalu podczas
ostatnich Igrzysk Ulirripiiskich i
dwóch miażdżycych zwycięstwach
nad reprezentacją ,^rtght. uważani
byli za tednego ^faworytów mi
strzostw Ale. za równezednych lawo
rytów uważano piłkarzy Pld Amery
ki — Brużyliiczyków i Urugwaiczy-
ków.

Opinia ta była w pełni uzasadnia
na Żarów..o w Brazylii, jak i w U-

'ugwa/u piłka nożna stoi na bardzo
wysokim poziomie Zarówno w Bra
zylii iak i w Urugwaju poważnie, i
nie bez uzasadnienia, myślano o ty
tule mistrzowskim

Piłkarze węgierscy pokonali ob'e

drużyny, pokonali je po pięknej grze,

pokonali przekonuiąco, w sposób
me podlegający dyskusji. A trzeba
dodać, ze oba mecze grali bez Pu-

skasa — sinego najlepszego piłka
rza Wspaniała grą Węgrów musiala

oczarować każdego Każdy z piłkarzy
reprezentujących olimpijskiego meda
listę z Helsinek, to swego rodzaju ar

tysta — to wirtuoz piłkarski. Ale rów

nocześme jedenastka wspaniałych pił
karzy tworzy jedyny w swoim rodza
ju, zgrany, doskonale rozumiejący się
kolektyw.

Podczas meczu z Urugwajem przs
żywallśmy nerwowo momenty do
grywki, kiedy każda strzelona bram
ka mogta zadecydować o zwycię
stwie Niewątpliwie przezywali ie lak
samo również piłkarze węgierscy Po
trafili jednak, w tym ogromnym na
prężeniu, w grze z doskonałym prze
cież przeciwnikiem, zdobyć się na

spokój i zapewnić sobie zwncięstao.
Do ostatniej chwili walczyli, do osta
tniej chwili atakowalt.

CLOWA uznania należą się też
Urugwaiczykom. którzy oprócz

pięknej gry, oprócz wysokiego kunsz
tu piłkarskiego, jaki pokazali, udo
wodnili, że żywiołowy temperament
nie musi wyładowywać się w bój
kach, jakie podczas poprzedniego me

czu z Węgrami zaprezentowali Bra-
zylijczycy. Umieli przegrać.

Niedzielny mecz finałowy Węgry
— Niemcy zach. będzie powtórzeniem
spotkania z eliminacji, w których Wę
grzy wygrali 8:.'i Reprezentanci Nie
miec zach sprawili największą chy
ba niespodziankę mistrzostw bijąc w

półfinale Austrię 6:1 Jakkolwiek Wę
grzy pokonali w pięknym stylu
dwóch najgroźniejszych przeciwni
ków Brazylię i Urugwaj, jakkolwiek
Wygrali jttż raz przekonująco ze

swym niedzielnym przeciwnikiem .

—

me prorokujmy wyniku meczu o ty
tuł Jedno test jasne Reprezentanci
Ludowych Wegter raz jeszcze zapre
zentują gre na najwyższym poziomie
— taką grą, jaką dziesiątki tysięcy
Szwajcarów oglądało na ich spotk i-
niach, od początku mistrzostw (ptr.)

Sukcesy zapaśników
Spójni Bieżanótu

w Poznaniu
Na centralnych mistrzostwach ZS

Spójnia w Poznaniu zapaśnicy Spójni
Bieżanów uzyskali kilka cennych suk
cesów.

Pierwsze miejsca zdobyli Michalik
w wadze muszej i Wołowiec w wadze

półciężkiej, drugą pozycję zajął Kraw

czyk w wadze ciężkiej, a trzecie lo
katy uzyskali: Buchała i Dziob III.

'..... KAP.CZ

— Znalazłem wreszcie sposób na

le piekielne strzały!


